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N. jakiej ziemi, 2: jakim ludem. 
iyjeS'Z razem, 

Takie&,o pienia niech będą 
obrazem"} 

CK. Broc:bińskl) 

Zacm~ od dylematu: c:rr moina 
cbU pIJaĆ oliteraturu Ranow­
IZCtyzny. rozumiejąc: pod ni", plur­
.two autorów pochQdl4cych 1: obec­
nego wojeWÓdztwa rzeszowskiego. 
cty ograniczyĆ Iwe rozwatanla tyl­
ko ractej do temalykl rloeszowsklej? 
Wobec braku jakIejś jednolltd 
cląglotcl tradycji regionu wu nle­
obecnołcl w jego lIteraturu .pecy­
f icU'lych cech regionalnych lensow~ 
nlejue I bardtlej uzasadniona 
w ydaje .lę podjęcie Uladnienil 
drulle,o. To, co dzisiaj 1Wykło lit:: 
określać mianem Rzenowuc~M, 
~, Rten.owlklem, to prtecid d:r.\e~ 
10 dopiero ostatnich lat dwudziestu, 
rezultat Integrujących c'Z,Ynnlków 
odgórnych, administracyjnych, któ~ 
re Rtenów ddc:ki jego 'rodkowe~ 
mu polotenlu uczyniły .tollcą woje~ 
wód:r:twa. Wszak jeszcze w mh:dty· 
wojennym dwud:r:lestoledu pod 
mianem Rzesrowsklego rozumiał 
NI~ w swej kslątce "R:r.eewwskle 
Ul Sasów" tylko powiat ruszowlkl 

likiem dokonywały. Tak rozumlan,. 
ciąg hiatorycVlo-.ocjologlcmy po­
~olJ wyjaśnić nie tylkO wklad 
RzeuowltcU'zny w kultur~ og6lno­
narodow.. ale r6wno~dnle ukuać 
prOCH jej elupan.jl apołe<:mo-lIte­
fleklej I demokratyUC:j1 Uter.t.ury 
w tym regionie. 

Mimo przygodnie podejmowanych 
prób uJęcia UtuatW'7 Rwu.ow-

pierw"" pt'Zejaw walki o nlepodle­
głcit, oraz ' rebelia l84t1 roku. Dopeł­
nlajll je pletni ° strajkach ch1op~ 
sklch 'VI okresie mlt::dzywojenne,o 
dwudzJeetolecla I ple!,,1 ludowe % 
czasów okupacjl 
Przechodząc do lIteratur-y palnej, 

udz.lał tych zjem w d%.iej.ch litera­
tury polskiej :tatoaczyJ się ju:l: w ~ 
luesie renesansu. Futnach, a.nallzu-

Ollteraturu Rteszowszczy:r.ny 
trudno nawet mówiĆ w odnl"lenlu 
do - literatury ludowej tego regla· 
nu w tym lensle, w Jakim zwykło 
alę pluc' o redonalneJ lIteratune 
kaszubskiej, ,IlóralskleJ, śląskiej I 
mazurakie j. Wynika to zresztą z od· 
rebnych tradycji kulturowych ,,!tre­
lÓW" dzlsll1'jszego Rzeszowskle\ło, 
które na1ehły w pr:r:eu.loid do rót­
nych jednostek adminIstraCYJnych, 
były Ulmlenkłwane przez lud ° od­
rębnych cechach emograflemych, a 
nawet nlrodowośclowych. Tak np. 
Gorlickie dątyło racuJ do Kra· 
Jtaw.,klefl:O. SandOl'l)lerskle skianIa· 
ło sit:: ~ regionowi KieleckiemU, 
wschodnIe., demle nad brzegami 
SAnu zawlerll!y wiele elementów 
kultury ruskie!. Ciągoty te tre!l1.tą 
były hiltoryc:mle uz.andnlone. Te­
reny dt.lelejl7.ego Rzeswwsklego 
wchodrlł, za czasów Ruczypospo­
litej do rótnych 'Wojewódd:w: lIan­
domlersklego, krakowskiego, rus­
Irlego I bełzklego. Po rotblorach 
znida:r.ły sit:: wprawd:r.\e pod Jedno-

Andrzej KrZ'llckł 

litą władl" austriacką. ale I wtedy nc-zymy. eq tematu neuoWllkleiO, 
,raMce cyrkułów nie pokrywały Ilę zadanie takle czeka na Iwego wy­
z ,ranlcaml dtillejnego wojewódz:- konawcę. Odczuwano je od dawna, 
twa. Niewiele pod tym wZilędem ale tylko do "kresów" połudnlowo­
:zrobiła Pobka. Nłepodległa. "awan- wIchodnich województwa, a mlano­
suJąc" te demle do tak %Wanej Pol- wicie %.iemI I.nocklej I pr~ylkleJ. 
Ikl B. Jut Tadeun Wasllewlkl w roku 

Dzis iaj po dwudzl"tu latach rt-ą· 1829 piuł VI mowie nad grobem 
dów Polakl Ludowej. mimo drąią~ Franciszka Slarzrń.klego, histOryka 
cych jes:r.cze to województwo sepa- jaroaławlklego: "Wo;t'Wód.rtwo niep­
ratyzmów, :zrobiono jut wlele .. dvi ruskie. obllre \O UCZ"onllch. Ulsla­
ddedllnle Ich Icalenl .. Dwadtiełcla wiane rodem LeopoHtóto, arlepo­
lat władty ludowej, t'ląlłe opero- rzó\O % Sanoka. Hnbutó\O, Orle­
wanle w publicystyce poJ(Clem choUl, ,1dch. Fredr6to. SZJ,o'mOJlowl­
RzelZown;cz,ytny czy Rzeswwskle- c:z6to, Kradckich. blllo kolebką 
go, mimo braku ,ednollt~ tradycJI Słarczvrukie"o". Stadami Wasl1ew~ 
kulturalnej, p!'zyaynl1o l it:: do te- Iklego potua Janina Króllńlka w 
'o, te III: jut do nich przyEWycza- artykule pod tytułem "Rola ziemi 
jono, te terminy te nie budU! dz!- przemyskiej w kultun.e polskiej 
liaj zastrzełeń I nleporo%umleń.. XVI I xvn wieku", drukowanym 
RzelZowuc~UJa et Y Rzesz.ow.kle. w roku 1938 w "Paml~tnJku Llterac~ 
to demle w granicach dzlsleJsugo klm". Dla calej Galicji próbował ~ 

l 6" ,et II V'oblĆ w lposób' ItatYltycUlY Mi~ 
wo ew t WI. A e ustal110 sl-: chał WIesiołowIkI w .. Rysie ltatrl~ 
w opinII pubJlC7;rlej poJr:ele Rze- tyczno-Jeosratlcz:nym GaUcjl au ~ 
ItOWltczyzny, dlactego by nie mot- Jtrl.cklej" (18.1), gdzie z: plsarty I.~ 
na było m6w\ć o lHeratune Rz:e- llcy jsklch łatwo wyłowi.! p()(:hod~­
lZowncz:yznyl cych I ~Iąunych z Rzes:tOwuuyz~ 

OczywUcle, pau o tyle lon. ną. Najwir:ee j w tej dtledzlnle dz:J. ­
realonalną kulturą ludow" tych I.no w zakresie literatury oatatnJe­
%Jem nie mob tu być mowy o re - '0 dwudzlettolecla; wynikało to 
gion.lizm le stricto SMJU. Na to jest zresztą t roli odgórnej polityki kul­
jeszcze :za wcześn(e. Na lpecytlkę tura In e). mającej skonllolld01Vat nle­
tak pojętej kultury l Uteratury rze- dawno złączone powiaty. 
nowsklej w jej pr:r.eble,u hlstorycz:- Najbllb~ sprawa t.k pojl:tego 
nym :.l ożą się r. Jednej Itrony po· "regionalizmu rzeuowsklego" była 
chodzenie pbarzy :r: terenów obec- od zarania dziejÓW tutejsza ustna 
nelo województwl rzeuowsklego twórcwU ludOWI. N.Jbllbą nie 
I ~Ią:za.ne niejednokrotnie r. tym tylko dlatego. te jest wyrazem mleJ­
pochodzeniem ceehy fellonalne Ich scowych obyczajów I Hkllm.tu" lo­
p lalutwa. W tej JTuple da się wy- kain ego. ale te w nIej znalauo echo 
różniĆ takich p lsarty, Ittórych pOlA wiele hiltorycznych wydarzeń, Ja­
uNldr.enlem nic nie łączyło z tym kle Ilę tu rozearały. WIda.! je Jut to 
regionem era:r: autochtonów, którt7 w licznych nie abranych do d%U ~ 
od urodzenia wro.łU w tę tiemlę, a pogralIcznych legendach l pod.~ 
Ich pllantwo tylko na Ue panują- nlach, rozpown.echnlonych nIejed ­
tych tu stoaunk6w Jest całkowicie nokrotnIe po caJej Pollee I pletnl.ch 
u otumlale. Z dru,lej strony będ.lle ludowych. Od czasu do czasu zn.j~ 
to ddeło plJarlJ' - "podrótnlkÓw". dujemy tu zbłąkane echa napadów 
którrcb koleje lalU zaanaly w te tatarskich, tachow4.lo się coś niecoś 
strony I niejedną 1W0ją pracę za- w folklorze tutejszym z toczonych w 
wdtięcza}!l tejte "gościnie". Calo- widłach Wisly I Sanu bojów r.e Szwe~ 
kntalt tak pojętej geografii litera c- dami, w okolicach Rudn Ik •. Szero­
kieJ trz,eba rozpatrywaĆ na t1~ his"'! ki I silny oddtwięk 7.n.lazla w plei­
torycl.nych stalunków I pr7.eobrażeń ni ludowej konfederacja bar~ka. ten 
lpołecUlYch, jakle lię w Rzesww- ar,..tokratyczn7 wprawdz.le. ale 

'ąc społeczne pochodzenie .tudetl­
tbw Uniwersytetu Jaa:Jellońsklelo s. 
diecezji puemyskiej w tym c:r:asie. 
stwierdza, te "świeże stosunkowo o­
udy Przemyśl. Tarnów, Jaroaław, 
Sambor, Przeworsk, Kroano, Pilzno, 
Blecz SZCtyc" sit:: całym :r.astępern 
humanistów, poet6w. teoloców, hll­
toryków, medyków". Obok Gr7.E!go­
rUl z: Sanoka, Pawia z Krosn. wy~ 
mieniĆ tu należy między Innym~ An­
dueja KtI:yckiego, biskupa prte~ 
my.kielo oraz Marcina Kromera r. 
BIecz .. Z Zurawlcą pod Przemy­
ilem wiąże się ddaJalność wielkiego 
reto",,~humanisty l twórcy publlcyl­
tyld polskiej Stanisława Orzechow­
$klego. O grób Sępa Szar7.yńsklego 
toc~ boje Pr:r.eworsk I JarOIIław. Na 
t iemlach d7.llJejszej Rzeswws:r.:Ctyz­
ny przenIa neroXą talą refonnacja 
I kontrreformacja: w Dublecku na­
ucul Stan kar, pod Przemyilem 
działał Or:r.echowskl I Marclo Kro­
wl~1. W Jaro-ławlu prt.ebyv.·ał 
'akl' c:tas zaciekły rNolennlk kontr­
refonnacj\ ksląd:r: Piotr SkargL 

Z Pod,ón.em, ,wlaszcu pod ko­
nie<: w. XVI i w plerwlzeJ polowie 
XVII wiąte Ilę rqlona1l1m calej 
plejady tw6rc6w tt.w. Iledemnasto­
wieeznej literatury sowl!rzalsklei. 
kt6n.y zw~drowall cały ten teren, o 
uym jWladcz,ą wymieniane na kar­
tach Jeh utworów nawet małe miejs­
cowości podgórskie. W Luinej rez:y­
dowal naiwybitnlejszy poeta baro­
kowy. Waclaw Potocki. 

Nie osłabł Iakte udz.lał regionu 
n.eszowsklego w Uteraturu XVIII 
wieku, Izczqólnie w epoce o'wiece­
nla. W Rzemieniu nad Wisłoką plsa­
ł. Iwe wiersze najwi~ksza poelka 
cusów saskich, Eltbleta Drużbacka. 
W latach 1738 do 18.2 wykładał w 
rteuowskim koleilum pijarÓw Sta­
nlsJaw Konarski. Z DubJecka nad 
Sanem pochodzi dbający o sławę 
swego rodu I utrzymujący do końca 
:I:ycl. stOllunkl z rodziną, książ~ po­
etów sbnisławowsklch. Ignacy Kra­
sicki. Wynikiem odwiedzin u bra~a 
ksic:dza biskupa Anioniego Krasic­
kiego w Dubiecku powstaje "Podrót 
z Doblecka na Skałę ... " K arp\ńskie­
'o. Po materiały do ..zlemio~odztwa 

... e. 
Nr I(}tlnl .... " ..... 

Karpatbw"" ;r.awędrowBl'" podt6r­
skle okolice w wycieczkach leolo­
licznych Stanisław Sta.sz.lc. 

W cz.uach porcnblorowye:h lłów­
.DYmi centrami tycia lIteraekleao 
stały .Ię tu artyltokratyczne rezy­
dencje Kraslcldch w Dublecku, Tar­
nowlltlch w D:r.ikowle l C2.&r1ol"Y-'~ 
ldch ." Slenlawle. U relikaa Ta:r­
nOWIkIego podctu odwrotu N.pole-­
ona po klęsce pod Moskw" w Nlltu 
J813 Ulalazł schronienie autor ód na 
c~eśĆ tego bola wojny I tagorz:aly 
pseudoklasyk. Kajetan Kotmlan, 
który tutaj pracował nad prukła­
darni WergiUun.a. W Sienlawle po 
konflsk.d. majątków ~o rodu w 
zaboue rosyjskim oprócz: Adama 
Katimieru Cza.rtorrskleao i Jego 
ton:r lzabell I Jelo córki MarU Wlr~ 
tembenklej, sekretanowal pru:z 
kilka lat prt,7SUY powieieloplsarz: 
Fellu Bernatowlcz., tu powstało 
alawne d~lelo Zorlana Chodakow~ 
sklego .. O SłoWlatJ.sz.czytnle przed 
chneic:ljańnwem". tuta' ze zblor6w 
tego ojca etnosrafU I folklorystyki 
polskiej kaTtystał nauczyciel syna 
kslr:ela generała, Konstanty Lach­
Szyrma. 

Po upadku powstania Ilatopado­
wego 1iemle te .tały lię arenll dz.la~ 
łalnoiel plaarzy konspiratorów bę­
dących na uslulach po,tępowej e­
migracJI we Francji. Obok Edwar­
da Dembowsklego, ktwy wprawdr.le 
pou ode:r.wą do ludu nie po:wstawll 
:l:adnego utworu, który by wiązał się 
:r. jego ptacą konspiracyJną. wspom~ 
nieć trz.eba o Julianie Goslarze, au­
torze romantyczno - mesjanistycz­
nych wierny pLsanye:h w więzIeniu 
lanocklm, a prudc wllystkim o 
Sewerynie Goszcz:yńsklm. któremu 
mleJlcowa tradycja o dziejach zam­
ku odnykońsklego dała asumpt do 
napisani •. ,Kr6Ia utmczysk .... 

Na prawym skrt.yd1e galicyjskich 
emigr.ntów ustawiĆ naleły wl.n­
centego Pola, autora "Plełol o slemi 
nasuj". Opowlad.nlom swego .. o­
piekuna" Edmunda Krasickiego w 
Kalenicy zllwdzięeul on "Mohori.". 
a miejscowej tradycji o kslęc!u 
biskupie K.rasicklm .,senatorską 
tlodc:". 

Z Berefnlcy w Sanocklem pacho­
dzU Zygmunt Kaczkowskl, UCtClit~ 
nik konspiracH 1848 roku. p6tnlej 
.utor osnulych na tr.dycjadl la­
nocklch licznych powieści hlstoryct~ 
nych. z cyklem nleczu)owsklm na 
czele. Temat I wiele kolorrtu lokal­
nego z:leml sanOCkiej I pnemysklej 
Ulalauo się w komediach Aleksan­
dra Fredry: "Zemście" I "Od Prze· 
myśla do Przeszowy" oraz w jego 
pośmiertnym pamiętniku "Trzy po 
trzy ... Tndycjom roddnnego regio­
nu, • mianowicie okolic Radymna. 
tawdzlęcz.ł problematykę swych 
powieści historycznych I wsp6lcte.­
nrch Jan Zaharlaalewlcr.. 
Pom1j.j~c podnędnlejnycb pisa­

ny I wlel'~zo .... et6w - paneil':iry51o .... 
te"o rqioou w pll~rWIiii'.eJ połOWIe 
AlA wleku; jak. walenty GUrslU H 
Sz,k.,ar, ) 'euJu &U1ilnslu _pad l-rl.e­
myila czy AJekunder Kra"lck!, 
piewca tradycji uuolu~one&o rodu. 
nie moina zapomn,ec o kUlturalnej 
pa roku 1855 roll Medykl. Niedaleka 
od.legloić od Lwowa, p ic:kny eazo­
tYCtllY ogród oraz iołciOIlOjć jej 
właściciela, Mieczyslawa pawllkow­
Iklelo, pnyciągaly tutaj jeio r6-
wleŚllIków poet6w. W M~yce, któ­
rej właklclel WIpomallał n1ejedno­
krotnie I przechowywał powstań­
CÓw l8t13 roku, skup iało 51ę o. kil~ 
ka lat pr7.E!dtem irono najwybitnlej~ 
szych ówczesnych literatów lwow~ 
Ikich. Tutaj dz.lękl op1ece Pawllkow_ 
,kle,o odn.lad swÓj talent poetyc­
ki I rozpoczął swóJ zawód publicys~ 
~'czny, wieszcz: poezji krajqwej. 
Kornel UjejskI. T utaj zjeżdżalI się 
Mieczysław PawlikowskI.. Ludwik 
WoJski, poeta powstania Itycznlo­
wego Miecz:yslaw Romanowski oraz: 
pochodzący z: Nehrybkl pod Prze­
myłlern. wcześnIe unarły poeta 1 pi~ 
larz dla ludu, Bruno Bielawskl 

W przeciwieństwie do arystokr.­
tycUlego mecenatu Ilteracklego w 
pierwszej połowie XIX wieku. dru­
gil cechuje to, co motnIl by nazw!.ć. 
ideałem pisarza - ziemianina, Ga,,~ 
by nie pobyt Sewera Maclejow.kle­
go w BraclejoweJ pod Dębicą. nie 
byłoby w literaturze polskiej "sio­
necmych" jego nowel ~ życie ludu, 
byĆ może i epopei pl. "Nafta", do 
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NASZ BIEG NA PARNAS 
~Podr6ż" po pOlice'" (lQ38) ct,y Je· 
rz.y Ostrowski w ksiąice .. Widl" 
Wlsly I Sanu". Państwowotw6rczym 
reportatom Melchiora WaflkowicUl 
o "COP-le" I rełlonallatyc:r:nym 
"SandomlerJkJm .tronom" Rom.m. 
KOJelly przeciwstawił Iwe repor ta­
te Jan Wiktor oraz rewl:r:joniityCl­
nie lP!lgl,dający na wici rran('\ · 
szek Gil. 

I~atlllcll aas6w ; doi.! wyczerpujący 
ich rejestr motna r.nalei:ć w wyda­
nym ostatnio w RlIeszowie poradni­
ku biblloira!icUl)'m pod tytulem 
"R:r:enowsJ:ClIy:r:n. w pro!r;ie XX-le· 
cla 1944-1988", 0 ..... 0 Jak najbar­
ddej pobietne wyliczenie plsar%)' I 
twórcÓw zwląumych J Ihpuown­
ClYlllq, których wkład do tlteratury 
narodowej jest n!ewątpllwy, nale­
tałoby z:a.kończyć wymienlcmlem 
nazwisk a Romana Turri:a autor.l 
pr~'lętej li IIplaullem gawędy ,,~oja 
mamli ja i reszla" (1961), k"ntynu­
oWllnej w ka1ątce IJt. "W !lutbiu 
najjaśrdeju,e,o pana", Urocza (or· 
ma tej gawędy, jej regionalny ko­
loryt katą widzieć w tym chłopie 
robotniku czy.tego regionalistę, nll­
stępcę chyba Szczęsnego Moraw · 
sklego, ilU tora "PobIŁn_a pod Rze­
sloOwem", Turkowi tei podobnie {" 
kilkadziesiąt lat temu Rakow li 
Husowa, udało lię 0(:1 rnu, beJ: 
treningu, na kt6ry skat.nc- bylo kU­
kil pokoleń plurlly chłopskich, do­
sta~ się na ParnlS. Jak klamrą za· 
myka on poczet pisany rllefZOW· 
skich, którzy zdołali się lJlaletć w 
obrl:ble Hteratury narodowej, Jqo 
zbeletryzowany pamlętnllt moina 
pod wllględem jego funkcji socjolo· 
glewo·lIteracklch porównać tylkO 
ze "Starym I nowym" Lucjana 
Rudnickiego. Ł.ńcucklego plurza 
moina uwatać za Z'Wyc\~:tCę jednego 
z ostatnich "rzcswwskkh" biegów 
nnalowyc't na narodowy Pllrnas, 
biegu trwającego ponad czterysta 
lat . Eliminacje były długie I clęł.kle. 
Wraz ze zwh::knanlem się ilości 
"wOdnlków, ulo w parze gors le 
Ich PT:r:ygotowanle. Bieg 10 trudn,.; 
rcnpocllynalo go kilku polsko łaciń­
'!<lch feudałów XV: wieku - kofl­
CUI, pisarze pochodzenia chłopskiego 
I robotniczego. Oni tet rOli poczną 
nowe eliminacje do nowych finałów 
tego bleau na progu nowego ty~ląc· 
lectL 
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kt6rej materlaly ,zbleral podtus 
swoi<:h podró:t.y w zagłębiu bory­
IłaWSkim, ,orllclclm l 5Z.ybach kroś­
tlien!kich. Bywalcem Braclejowej 
byw,;.) często poeta Adam A snyk. 
kIÓ'/ porwany gorączką naftową. 
utopII wn.ystkle Ewoje honoraria w 
,orllcklch studniach naftowych. 
Smutna ,I.lanka Brlclejowlkllgo, 
dzierżawcy - prz.ypom lna losy kome­
dlopilaru - zieml.nlnA I chwllo­
weco wlakh:::lela aanoekiej 86brkl, 
J ózefa B!i;l;Iń..klelo. Pobyt jeao w 
Bieszczadach pl':o:rnl6sl IIteratul'u: 
rol,klej dWłl arcydzieła komediowe: 

."Pan. DamllZego" I "Rotbltk6w". 
Podobny trwot literata ziemianina 
prowlldzll w Chlopleach pod J ll1'o­
alawiem. Władysław Ko~iebt'od~kl, 
lIulor licznych komed:V/'ek J poseł na 
Sejm ,:&lIcY;$kl, relll tuj,!': wśr6d 
m!~;,cow~"o ludu Il'lee prl!':y od 
)'!odslRW Tu wr~!Ede u.li!':ul!: by 
o.'daJo Mulę Konopnicką, kt6ra 
o,tatnle lata łyd. s]>td7.Ua w obda­
r owanym 'ą prtel naród, Zamow· 
eu pod Krosnem. 

Z d!'lłvcht-ul~o""'e"'o prtel!'tadu "f"I'e 
l1:owsklch pbau.y", kt6ryeh tw6r­
~ć w ,~6b pośredni et,. bet.o()­
A "~nl wlął.e się t reJilmem, wynl· 
ka, łe prawi" WS7."SCT wywodzili 
IJ~ ze środowisk artystokrllycznych 
1 nlachecklch. Zmlanl: w eoclologl· 
C7n)'TTl skladtle lej J;!Ognm UI~ 
r nckiej przynlosla dopiero polowa 
XIX wieku, kiedy w wyniku nar~­
.tającego uświadomienia włród wIo 
jclan pO z:nJesieniu pańnczyzny ora. 
rOt.wljai~cego się pod koniec stu­
lecia ruchu ludowego w Galicji za-
6tH -wdzierać się do piśmiennictwa 
miejscowi chłopI. Tego skoku na 
Parnas narodowy, doste-pnego do· 
tyehcJ.tl' tylko dla pban:y nlach!':c­
kich, udalo s lJ: dokonać tylko Ja­
DOwi Rakowi z Husowa, ktÓry ",,­
mi, aczkolwiek prymitywnymi wier­
szami, zdobył 50ble trwalą pozycję 
w dt.lejach ooe1.jl ools1dej, W łlady 
tego chIopskiego Reja, choclat nie· 
dr nie osl<l~l:lI je llo orY.P.'lnaln~cI, 
posdl mlędllY innymi : Ferdynand 
Kuru ! FrancIsuK Marryi. Ro?­
wija jlilcy sit: nybko ruch ludowy 
.. 'łoty! plOro do ręki licznym mle i ~ 
lCowym publicystom J pamiętnika· 
f7om, k t.órllY ra~em z poetami ch łop 
. )rl@fo pochodzenia .twon,yll tzw. 
1Iteraturt; , ~h.lop~klll, .Qles1.unnlt! do­
ląd naVW\lj1111 literaturĄ ludową, 
Ziemia rzeszowska obok Jana Słom­
ki autora "Paml(1.nlkOw włoiclanl· 
lIa", Ferdynanda Kurnia, autora 
.. Przez ciernie tywota", Fnnclszka 
l\'agr)'3la, twórcy .. Zywola chlopa 
dJ:!alaczl" - .teby tylko wymhmle; 
autorów rwego czuu najgłoinlej· 
.:tych i najwybitniejnych, bę-d.ących 
pIonierami pamtf!tnlkantwa chłop­
skiego w ogóle. Ich kontynuacją bt; 
dl! w okres!e ml~dzywojennego dwu 
dt. lestoleda pllmlętnlltl miejscowych 
ehłopów, jakle wesdy do n.grodzo. 
oell:O prut "Wiadomości ltIera(:kle" 
tomu "Pamiętników chlopów". 

W dwudzie~lo'el'iu ml~,ywojl!'fl­
nym dopiero wysłlllpiło w Rzeszow· 
IYlem lo z;~wlsko, k't6re momA by 
nar.wa.! wtllrr;nlęclem poet6w tu· 
tejszych na Parnas. Dokonlllli go 
chlop$cy mienkańcy Pol5kl B. Po­
mljljlłc pochodllllcych stlld takich 
pisarzy •. I.k Au(ust Kisielewski I 
Juliuu Kaden Bandrowski cu Jó­
~ef Blenlasz, po t81: pJt!l"Ws:r:y d.U 

= 

Nazim Hlkmel 

tu znać o sobie w lIteraturn a"nG­
wie ludu. To, et.ego nie zdlXall osią" 
nllć przodkowie, to ulobyU ich syno 
wie i wnuki. Mało tego. Wd,zierajl\c 
się na narodowy Parnas, wnldll do 
literatury sw6j światopogląd klaso­
wy, będący w koJlt.ji z pańRt"·"",o­
twórczą Ideolop:ią der panujĄcyCh. 
Mowa lu o takich synach chlop· 
skleh jak Julian Przyboś z Owot· 
nicy, Stanlsł.w Ph:tak z Wlelowsl, 
Jan Boleslaw Ot6g z Nienad6wkl 
pod KolbulIOwolI. Ci synowie wsi 
rz:tł~ow.k\ej , dzIęki Ich Indywldual 
nym ta!enlom I wytrwalej pracy, 
.1.11 si~ teoretykami I real!tatora· 
mi nOWyCh kl~runk6w poetyckich: 
Julian Pr:r:yboś jednym z twóttÓW 
pouji .w.naardo ...... ej, drul(l - Jan 

Bolesław Otó, - teoretykiem jed,.· 
ne,o ory,lnaJnelo w Polsce mię­
dz"wojennej kierunku literackiego 
- autentyzmu. Hołdowanie tym no­
watorskim kierunkom nie przeslIka· 
dtalo jednak tym poetom, te '\IV Ich 
poe'z:Jath znlllulo się wiele elemen­
tów regionalnych. SzcngólnJe wl­
rtoczne są one u zwlll,'z:anelEo tpOe:r:ąt­
kowo l awannrdĄ ponJ\ I prozie 
Slanislawa Płctaka. 

Jak w pierwszej poło-.łe wieku 
XIX na terenie ziemi ruszowskleJ 
ton tyciu literackiemu nadawały 
ary,tokralyctne rez.ydencJe, teraz 
pod koniec dru.l~o dziesięciolecia 

, okretu mlędzywojenne,o, \akłl rolę, 
'Zwłaszcza dia pisany o lewicowych 
przekor~niach, spełniaj m. In, Unl· 
wersytet Ludowy l,nlce,o Solarn 
w Gaci pod Pr:r:eworsklem oraz po­
blllka Markowa, kutnie radyka!lzu· 
Jłlicego ruchu ludowego. Markową 
odwiedził w roku 1937 Leon Krucll· 
kowskl, przyglądając się wystawio­
nemu prz~ mlejst'owy teatr "ama­
torski "Kordianowi I chamowi". U 
Solarza w Gaci gościla propa&:!ltor­
k •• pOldtlelczołcl wieJskieJ, Marła 
Dąbrowska. Wcteśnlej bywał tu 
pochorlzllCY t. UlanOWI nad Slnem, 
Jan Wiktor, autor lic:r:n"ch reportR­
t.y, nie tylko o tyciu Unlwers,'tptu 
LudoweJo, ale t,kte o n"Jwa..tnlel­
nych bolactk.eh i nledomllganiach 
r:r:elltowsklej wsi w okresie mIędtv­
wojennym, zebranych 1J6t.nlei w to­
mie. pod tytułem ,.'BtClł'nsłRwlonl' 
chleb :tłemi c7.am~j". W Ga"l wv_ 
kladeł m-:r:et N)k 1)Oeta I historyk 
Wolct~h Slc-uz., repotter okollcl-­
nych mlejlcowokl I Sanockiego. 

PATRZĄC PRZEZ OKNO 

• 

Patrzę 'PTt'8Z okno i zdaje mi .nę, że powietrze za oknem od­
dycha zapachem kwitnqcych krzewów cyen."owych, pubuje 
ciepłem. Tak mi się już dal we znaki zimowJl cięŻM palta, kło­
potliwa niezgrabność kaloszy, te z odkrytq glową, w marynarce 
tylko - skacząc po cztery stopnie - wybiegam na ulicę· 

I wtem jakby ostrze brzytwy cięlo mnie przez twarz, 'Ze Zza­
w 'qcymi oczyma zastygam na progu. Ręce mi czeT"W!eniejq, od­
kryta głowa ziębnie, mróz p7zenika mnie do koAci. Morze o bar· 
w ie nieba, niebo przypomina morze, okręty z: czerwoną linią 
za nurzenia, okręty o żólta.wych kominach, gÓTy na..fladujqce 
pstrą kalkomanię - w8zystko co widzialem za oknem, zamaTZa 
nagle jak owoce w lodówce, która nie pozwala wyblaknqć ich 
barwom. 

Oto łudzqcy oczy pozorami wiosenne; temperatury chłód 
u pewnia mnie raz j68zcze, że ' pojrzenie na łwiat zza szyb 
,amkniętego okna n.ie odtwarza go takim, jaki bywa w istocie. 

• 
przełożył: JERZY PLESNIAROWICZ 

Innym skupbkiem, do kt6relo clą 
tyU w tym cz .. ie ra(:lykalowle lu· 
dowl, była f.ui.na w Gorllcklem, 
miejsce l.8mlesUtanla Marillna 
ClOuchnowsklego, prz.e~ladowanego 
pan wtadlle sanacyjne, markslzują_ 
C'4go lud::!wca, poety l reJaktora u· 
knującej się w Naprawie "Wsi I Jej 
pleśni", przekutaleone' p6t~iej w 
"Nowłli Wid". 

Owo wtarsnlęcle lynÓW chłop-
skich pod koniec dwudziestolecia 
międzywojennego na Parnas naro­
dOWY, w kt6rym czołow" rol~ od ­
grywaU pl,arze z Rteu.oWlklego, 
nuwala ówczC!lna publicystyka "na 
jaulem chl0p6w na literatUrę". Zja· 
wbito to nldle zaobserwowal na 
tych terenach w swojej "Geografii 
literackiej" Wlod:timlen Pietrzak: 
"Środkowa Małopolska nie cz.ekRla 
pruclet na opiJ" wędrowc6w, la· 
ma alęgnc:ła po 1!:los pnezo usta 
nvyeh .ynów", Przybo,la. Burka, 
Piętaka, Skuzy. CI autorzy - mimo 
wuelkleh m otliwych rótnlc Ideo­
v.'ych I arty,tyczn"ch - wnoną do 
literatury ton kulturalnej odrębno­
Acl warstwy chiop' klej. Burek I Plt:­
tak sa w pewnym senile sprawo­
ulawcaml. QPltUJIł :zeny upamię­
tane, widuane. Przybo& It.ra sl~ 
wspomnienia przetworlYć, wrganl· 
zować, W tym mlejleu warto wy­
mienić Ctuchnow.kiego mimo nie· 
(:IOkladnolcl łtołraflcr.nej; liłC:r:y go 
z; poprzednimi ton chłoPlkl. Nuwil ­
.ka Stanllł.wa Czetnika, Bolesława 
Otola JeszClle w tym rZl:dz:\e II~ 
ftlSuwajlll, Tak więc li zJeml kt6ra 
najbardziej w Police jelt krajem 
chłopskim, krajem podkrdł.neJ od- , 
rębności wsi, otwou.yło się tródlo 
chłopskiej mera tury. Nie w naj ­
bardJ:!eJ ucywlllww.nej Wlel'copol· 
Ice, lecz w deml, która Z'Wykle d.wała 
najwybze kontyngenty eml,racyjne 
'" poszukiwaniu chleba. Ta litera­
tura nie jeRt jut sielankowym chlo­
pomań,twem .tareeo Itylu. Stawia 
postulaty t wola nawet wtedy, kie­
dy, jak u Pll:taka I Burk i, ogranicza 
.Ię do obrazu, do reall , tycznych 0-
phów", Ta odrębność I radykal ­
ny ton wsi znal.d IZcugólny 'Wól 
wyraz w temat.vce reportu,klej 
J\z.es:r:owakleJO. S~",c:r:ne kontra­
sty Rt.enowezczyzny, nędzę wsi rlle­
n OWIkle' I dr~eml"ce w mle,sco­
wym ludzie 111" zdołali ,auwRt"ć 
nawet "han:e dllIec,. od eym'b'lItII 
chłopskich: Ksawery Pruszyński w 

Ro~poc;:l:t,. pod koniec dwudzle· 
stolecla proces wdt.leranla tę sy­
n6w chlopsklch z R1.(!sUlwskiello 
malul świetne warun,c;l r01;Y.·oju w 
okresie Pofskl Ludowej. Wprawdzle 
nie Itworzono w tym cz .. le Jaklajj 
odrębnej literatury regionalnej, nIe 
podjęto jakichś centralnych terna· 
t6w współcllunośel, ale bez bdnych 
z:a.tueień moina mówić: o Inwazji 
temat"kl r lleuowlklej w meulu· 
n.e, kt6ra wystąpila na szeroką lIka ­
l~ nie tylko u plsarlly stąd pacho­
dr.e,cych, ale I Innych pollarzesz:ow­
Iklch. Kon tynuuje report81:e z tych 
terenOw ewokuje w,pomnlenla Jan 
Wiktor. Wspomnltnla te. oraz prze· 
tycia okupacyjne rutytkowa! w pro 
:de Piętak I Oto" •• młodluJ ge­
neracji Bogusław Kogut i %m'rly 
prz.edwczdnf. Wilhelm Mach. Do 
Ilosu don.lo u nich, podobnie jak u 
Jarochowsklej, Weroniki WllblS ' 
Jaguutynowel I u Blenlan.a temat 
walki ItluoweJ na .... sI mlędZ)"wo­
jennej, Rejeltrujlłcym tylko chłop· 
ską nędzę, pamiętnikom chloplklm 
poprzedniego pokolenia przeciw!!.· 
wiono nowe, odtwltujĄCt walkę 
rzeszowlkie,o chlopa o prawa: 
"Wlpomnlenle :r; walk młod:r:.iety 
chło~klej" Władysław. Folty. 
"ChłopskIm piórem" Jana Str"uka. 
Nowe przeobrażenIa Ipołecznołcl 
wiejskie; mallluy wyrU w parnięt· 
nlkRch .erll "Nowych plllmlętnlk6'\IV 
chłopOw". Pojawiły Ilę, nlelicr.ne 
wprawd:rJe, wspomnienia t. walk 
tuleju.ej klasy robotnlc:.eJ. 

Egzolycl:Tlym tematem, :r:właSZC1!!. 

w ostatnich c:r:asach Italy sl~ Blen­
er.ady, Nie tylko 'IV r eportauch .­
powlełcl , ale nawet w poet.jL KapU­
ezkom ludowym l odpustom Podgó­
rza :r:awdlllęcują powstanie "Balla ­
dy ruszowskle" Mirona Blało$ZCW­
Iklego, lemkowsklm lwiątkom I I­
konom - niektóre Uryki Jenego 
Harusymowlcm. Reportat neuow­
Ikl opr6c, pr,yby5:tów :r.aet.yn aJĄ 

uPTawlae pisarze miejscowi, lu 
Katlmlerz Bosek.. 

W ramach krótkiego PTP~U 
nie sposób wymieni.! wssytfklch u­
twor6w o tematyce neszowskle) o-

Na koniec knka postuIllItów pod 
odresem r:r:el1.owskich c~ynnlk6w 

kulturalnych: warto b" oprócz ksląt 
ki zbierając tr adycje tlteutkle re­
gionu posta:ać się o wyda nie kil­
ku antologU lub chrestomatii, 
tekstów poetyckich, fragmentOw po ­
wteśełowych l ;ePOrt.at,. o tema­
tyee regionalnej, które by weszł" 

obowiązkowo do programów sUtol· 
nych. Byłby to chyba n1IjbardzleJ 
Ci!.nny podarun.x, któr,. by puyc%y~ 
nU I I~ do u!l'un towanla ." ' wlado­
n'IOtct młodełO pokoleni. wap6ln.ot1 
kulturaJheJ ,e"ionu. ~. 

ALEKSANDXR ZYGA 

• , 

iek 
z~~.yse", 

Ludzie 'Il4 ogół lubłq czymś odrÓtn.ia~ $f+: od noolcl'l 
blt..młch.: dowcipem., mądrOŚCią, Il.rodą, .. ,po,obem bll ­
da, poslado.nlem ladnllch krowatów: kobtctv eh+:",,­
nOlzą ft"ro, ;oktch ich ko/danki ~ mają, lub p rZ1/" 
nDjmniej brll/antow. kHpSll, 

Ko.idll Z' 114' runi inn.e imię I Icoidll ;erl dumnll ze 
lwego ~wUko. Koidl/ CZtm1* in.nll"l Pl"Qgn.ie zabłlll' 
nąć, zaimpon.owG:Ć,oUn&.:!. W 11fI"I' niachetn"", dqieniu 
Jedni powolu;ą ,I" na .woich odleglllch pnodków, o 
in.n.i na wc.l0'll tD'la,nego ;cJturwa. 

Znalem jednello tluJcloctw, któr],/ blll dumnIl Z' lego, 
ie potraflI lD],/pić tUlldzieJe! butelek phoo Ul eląO'u 
dnia:, POEem nłM'ki mu nawaIH],/ I mwlol J)Ójjć na em.· 
TlItur+:, Kiedll umarl, pie, ł' kulawq I'tO(1q :.a nim '"" 
zaJ?łokoL 

Znalem orlłka którl/ lomal porikOWV. 
Zetknąłem li, kledl/' ł' c%łot.trlCJdem, lelórll umiał rt4 

J)(Imi,.! colq "Wodę". No oponowanie lego zlUJkomttego 
dliel4 po'więcł l ""-'.ttIstkte urloPII w swoim il/ciu. 
w'%1Istldf dni wolne od pracl/. Nie oż~łl I'" bo nie 
mUrI CZOJv.. Nie zaznol nnoku mnOlel, nte. mlol w 
swotm Żlłciu Mdn.e-O'o IiirlU, iadnego romansu. Ale ol'a 
lo b],/! ;"dlln1lm czlowłeklem to colvm mielcie, krÓrll 
wledtitll dokIodnie ;tlk lOlIg1ądoio lIe le n,a Trojońako. 
Oglądołem koblet~, ~t6ra J.lOłllktlla ulll:lltkie iJZlI:ble. 

Wiu.rio.lem clelę o dwu glowach ł jednego referenta., 
kt6rll wcale nic miDI gloW1l. P~nalt'm raz 'foz1Dódk~, 
kt6ra fllta/lI: brodę i ~lillJ fG;k, jak .rtlrll fll(Jr],/narZ,' 
i wca/e. mnie to nie Z4Ziwilo, bo Ut ł1Idu tq't1I.tko je,1 
motllwe, 
Miałem t\l1I.j(l, który noriI perukę, \ prZ1ljaclela, le lÓT\l 

nie placU diuuów. 
Jedpn % moich przodków mlol ueJd ton, o rrnSj dzła· 

Iffk po kqd-Z'icli wcale nie mitll ion],/, do kom iyt:io 
polo,tal uCl,iliwvm, star""" kawalerem. 
P~toie UllZlI.tkie te dumne C~\ITlll, TllenO],lkle ~chll 

i noWI/ki iwiodczVI],/ o dąie"iu do podkreJ/enia iTldtfWl­
dlUllnolel tD'ltlmej, Ludzie, kt6rllch wlImienllł!fll, bilU 
orllgiMltIml i robiU Ul8Zl1ltko co mOQIi, bil zoimpono­
WtI.! blUnim, zoimPDnOtOOć t wzbudził pod.rlw, 

Przez ;aleU CZ(lS moino: bllto zobtlcZlIć wie/u ombft­
nllch m/odl/ch ludzi, noszącllch w,panlQle brod". Pott"m 
lO inl erelujqcf .tjtlwisko lOUl!O 10 modę, Inaczej mó­
willC IlIealo masowemu nał/odowniclwu, n ~tem prze­
Ilało Iwltldct1l'! o !ndl/tDldllolnej odrqbno.łd i nleprze­
Cłęl!!;fj WIIOb'fa.f'!i. Podobni. miQ!a Ił, SprQWa J 1711/-

cłem !:tIIł t st1'%1I!enlem CZUprll"lI. WłZędl:w zwtIeltż4 
uora przeci,lnoJć. 

A jednak_ A jednak od ctosu do CZGIU :J1)Otllko Ilę 
JflZcze ItId,ń OTlIginalnllch, z poczuciem dowcipu ł ł' 
1DlIobrtJin~ 

Mniej więcej przfd miesiącem ,potkołem cdO'lDleko, 
krórll Pl"otoodZU na Imllez],/ prc1\Ddriu:ego rllgr1lsa, O· 
cz],/wUcie nie blli to eO'lemplarz najokozalul/. Zbudo­
WCl nll b1l1 doić 'kromnie, ale jak na muzą ,zerpko§ć 
geofPtlfkznq i jok IW nasze cza'lI, p'l'elenrotmll się do!+!: 
dobru, W Ict.IJdvm razie mial WIZ1lstko, co t~gr1ls powi ­
nien mlet: ItlPtI, łeb, zębl/, a nawet prątkowaną ,lcórc· 
TfOC'hę od ni.go l:aIaLlIWa !O J)l'lllk rq woniq - ale to I 
w'ród ludz'i czalem się zdarzo, trudno: nie kaidll u/grllS 
PQchnif jak r ó.to, ł nw kaidll człowiek pa:cltn!e 1010: 
magnolło., Z!l.olem je(in.ego 3tQTunka, k16rll pochnlol 
jaJe , gr srwo.jctltlki, l lei bllio dobrze. 

- Przepraszam _ powiedzlal wldckiel el/grllsa. -
Gdzie tu jen ,klep kombowll dla :wlerząe? 

Popotrll/lem. na. niego ze zdumieniem, 
- Zode.n sklep nie kupi pafl.kiego :wjerz,clo. - od­

parlem, odlUwając slo: przezornie, b, alem·tle w '11m 
miejscu IVgTlIs warknąl i zaczql mnie obwąchiw.Jł. Po­
tzulcm., .te bled,,~, ole "iezrnljom)/ u.pokoi! mn.if, N­
peumlojąc, fe .zwierzę ;est raczej iagodne, Wllch?lDtIne 
na u:egelariotUkl.eh zo5adnch i nic ,twaTt.:! illdnego 
nlE'be.tpleczeń3Iwa dla oloczcnla. 

UwieTzv1em mu i pomll.łlalem , ie blloobll może Inte · 
Terujące mieć takiego Pl"tlwd,riwcgo rllgrllła I mOc Wll ­
prOtOOdzoć 0'0 codziennie rano no: rpaccrek, tak jtl lc 
Jedna moja Z1II1;orna wl/J)I'ownd.za za potrzebq swojego 
jtlmnlczleo. Mol przlljociele p~kUbllZ laldro'cl. ' 

Czum dlllieJ J)tItrtVlcm na zwlerzq, 111m więk~uj o· 
chotll nablM'ałem, iebll ;e kllPl'Ć, Mnjqc w domu taką 
IZtukę, cdowfele wreszcie prze;łlollie mar.tłlć o dalekich 
pod'f6i!lch i o potoUJOnioch 1I4d (;Orn1/m Nilem. WlI· 
ItarcZ\l popatrzeć nil tllQ'rl/M, i juJ mo li, l.uazt'nie 
.te się ielt w dzlewiczlIm blUzu. ' 
Zopytołem. o cenę. Spr.teda~a nfI' tqdtl! wiele. 
- Widz" te pan kochtl zwicrzo;'la - powiedziQl. _ 

A chctolbvm, iebll mój tVO'1l3 do.nol ,ię to dobre ręce, 
Zpb1l go nlkr nie ./cr':lIwdzil, I nip dt"nC'fwoWUi bo on 
jut bordzo wrailiwl/. Panu oddam go za bczc~, Za 
bille co. 

Do zgod{j druzlo dGA.! 3Z)1bko. UbilUmll interes. Iti 
billem udowołOTłIl i 'Pfzedając1/ blll ladowolony, tI co 

• 
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mętCl,)'m I 83285 kobiet. Klrę ""tę~ 
lien!a, a w[~ ta powatnlejS2.t 
prusltp5lwa, w)'r:':IC!'l'wno ponad 
PO,!i tyl. mętcZo,YUI, tj. okolo 9(1 proc. 
oaOlu skazanych. Równie! wśr6d 
nie.ll!!tnlch prtelttpcO ..... chłopcy sta· 
nowlą zdecydOWSDII w[~kłtołe. b:) 
• t 93 proc. 

Proporcje te są wy.oce mamIen­
tle; ,kłan[ilJlIo do retleksJI prawni· 
ków, locJo10&6w, padaaogClw ... Spo­
ro do powiedzenIa maj" tak!" 
prted.tawlclele [MyCh Muk: t11,,0 
Icornpleluowe badanIa moa. wy­
kryć prt,Yct,Yny telo tj.wIsk •. 
Stctf!,OlnIC watne ." wfl)lywaj,­
ce z nich wnIoski dl, praktyki, 
m. In. wychowanIa mlodz.lel:y. 

Aleksander Kamh\lkl, pracownIk 
naukow)' Unlwer.ytetu lAdz.k.lello, 
u.ukalllc przycąn teCo z,Jawlsk • . 
rOl ..... lj. tezę o nleprl)'!tO!OWlnllJ 
.połeanym mętczyzn I chłopców ·) 
roz.umllnll liko odchylenia od norm 
prawnych, moralnych lub ob,cUljo­
w)'ch. kt6re prowadLII do s)'tuacJl 
konnlktaw,ch. Z"rorrnadlOny ma­
teriał f.ktograficzny. będąc)' w)'­
olklcm prow.d&OD1Ch w roSnych 
krajach bad.!\ emplr)'c~ych. a 
&w1.nc.a sposÓb jellO opracowa· 
n.ia jest nlder rzadki 'W nalZeJ ll· 
teraturze naukowę!J .. 

Co powoduje tli tak pOwain, dyl­
proporcję, a przeda wSZJI'I\ktm Jlk 
przetiwddałać wielokrotnie wl,k­
szeJ prust~t~Jc! wtr6d mc:ł.· 
cl}'ln? Wprawdlle Iltnleja nOteg 
cl3nnlk.6w. kt6ra wpływaJII n. 11-
clcbno'ć wyroków dl. męicl1ll1, 
niemniej leh dominujlIca pOl,)'cJa 
w'r6d prul\ępców mi głęb." "r6-
dla. Dy,proporcjl tych nie wyJI.nla 
większa llctba prUltęPltw Iypowo 
mę.klch (np. prs.clwlro bllpleCJe!\· 
,twu publlcsnemul. kt6r. ponadto 
lłI budul) udlw,.tne nU; prustęp· 
stwa typowo kobiece. 
Będą one :n.tzne nawet wÓw · 

CUI, Jtłll - jak l ugeruj, nlekló· 
ny badaCie - do prultępltw u­
lIc~my nlcrU\d. Wulo tu poda~, 
t.e w 1959 r. wedlul tr6deł milicyj · 

., Allllluan"r Kallll4łk:1 - . Ittn,lDja 
'-o .... 4 altJln,..lC)łoQwaAJ.", ",~Kn)'lJ\ 

m,kqllll I chla'pdtrf C".8i v.liii -rOI~ 
.lc",." ar l/1"Q. 

nych, llClba kobiet urablaJłlcycn 
tylko nierządem wynosUa ok. e 600. 
Z badao. zaś Magdaleny Jaslń.sklej 
("Archiwum KryminologU". t. lI ) 
wynlka, te okolo 30 proc, badan,ch 
prUt nią prostytutek upraWiało 
sWÓj proceder w oparciu o pISO· 
tytującyeh na nleh mf:te%JI%Ilach -
sutenerach . 

Intft'e!Ujlliea byłabyanalln, Jak 
upownechnlenl. pracy uwodowej 
kobiet wpływa na lmnleju:enle 
wspomnianej dysproporcJI; mam na 
uwadte ~rzest,płtwa zwl,zane l 
wykr.nYWlnlem uwodu. nI', lIefJ\e 
wypadki tlW. manka, 

Jnn. pr~kl.dy nlapr&ylto.owa· 
nla Ipołecmego; t bad.ń. wyniki, 
h wh6d naduiywaJ'l.cym alkohol 
jut 8" proc. mlllln)'Jn, t>omllluJ.Ij 
oni takia ""'r6d .amob6Jc:<rw, co 
'wladc~ o Ich mnl.j .... j odporno­
jC\ p.ychltmeJ. 

NI*Wlltpliwle ma raeJ, A, KI­
mlAski, twler4lł1c, t. w lItaraturu 
nlukowej Iatnleje problamatlka 
koblaty, ni. I'tnl.ja nltarnla.t pro· 
blem.tyk. mętczym)' •• prS)'WUQ· 

ne chociaibl dana .wladc&.li o du­
iJ'm upotrubowanlu .polecUllm 
n. tego roduju badania. SłI one 
ucsel6lnle potrz.bn. dl. w)'eho· 
.... ·awc6w w szerOkim tego slowa 
Inacz.enlu: rod~com. nauczycielom, 
(hial.c~m IpolacSllym, pnaloio­
nym, a wl~e praklyemle kaidom.u. 
Mogl)'b,. one doprowldslć, a przy­
najmniaj puyclynlć .1. do IofSWO' 
lucjonlwwanla pedagogiki .polecz· 

' nej. która pu.acld. nie nadąt.& za 
pnoobrat.ni.arnl 'POlecanyml. 
Zwr6ćmy UWlg, ni nlakt6re 

'prawy IWI.ljuna t duorałnllacj" 
mlodz.lety. Oka:cujl Ilę, ta dlllW­
ClCta Ikuywan. pUaz sądY '11. 
pt~l~tnle Itaru.. od chłopc6w, 
prly cl,)'m, lm wybIJ' wlak, tym 
więcej przypada dziewc1.ąt na 100 
Iku.nyQl'l chlopc6w. Wprawdt.le 
."jrOd recydywl.t6w pnewai.Ją 
chlopcy, ale domlnae,a tł jtst kil ­
kakrotnie mniejII. nit we w.kat· 
nikach wyrok6 ..... skazuJ,c,eh; wJ' 
rat. •• 1, .COIunkltm 2:1. A ..... Ięc 
nleprłY.Io,awania społeczn. chlop· 
c6w zda'e .11; byt od naJwczełnlej­
uych lat sUnlejue: u dz!ewc~t ui 
nasila .lę ono w miarę doralianla. 
wehodsenla 'W 'tune, pozarodzinne 
krq:L 

P~.golB np. nie mOilll InlrYlO­
wać wyniki badań 'oejolocicznych 
nad d:r.le~ml moralnie lanIedbany­
mi; przeprowadził je w Warszawie 
pro!. S. B. tawlJ orli Ą. Chmielew­
ska. Nie będc: nł'Uli6łowo relacJo­
nowal Jeh zalott!\ orn wynlk6w, 
wystarczy tylko w.kazać zdecydo­
wan, prZewlię c:h1ope6w (8,5;1.5 
Oraz 7,5:2,:1) włr6d "decl z ró1nych 
wzrl4dów :calIczonych do moralnie 
zan1edbanych. Irena Krzywicka nś 
w oparciu o obaetwacje w jednej 
z wlnzaw,klch poradni w)'chowa­
wczyc:h, twlerdtl te d:r.lewcu:ta 
.prawlaJ" trudnolcl wychowawcze 
w " tu,. rnnleJlZym procenCie Dli 
Chłopcy, c:hoclai wiele % nich ma 
warunki 'rodowl.kowe w wlększ,..m 
ltopnlu nlekorzyatne nli ich kole­
dl,. Wlęku.y Jest r6Wnleł odletek 
dtlewCUlt, które 'II{ wynłku oddzia_ 
ływania Wychowawczego %mlel1lły 
.lę n. kor~~. 

Dysproporcje te wyst~h, t.kie 
w wynikach nauuanla; drulorocz­
n~ wł%'Ód chłopc6w , .. t o wiele 
wlęksZll, co .twlerduJą badania 
pt:r.eprowadzone zar6wno w Po15ce. 
jak I w Innych krajaCh. Koniecz_ 
noU: wycl'1ll14cla wnw.k6w I. tego 
stanu .taJe .Ię coraz pUn!eJ.u w 
miarę upowuechnllnla ukolnictwa 
'~nl.IO I roitWoju lIkolnictwa 
wyhUlo. Sdeolne nler,0wod:tenla 
chłopcÓw, b~łc. wynik em lorue­
U łch pny.toIowlnta do .ystemu 
uJcolnelO. IIclynaj_ odblJ.ć 11, na 
OfOlnonarodowym Układzie wy­
kutałcon)'ch waratw lpoleczeństwa. 

Po tych kUku pnykladlch IpO­
laclOa,o nlepr.z..yllolOWanJI md­
czYln I chłopc6w, na.uwa .Ię pyta ­
nie; c~y u jelo podlata nie lety ja ­
kij czynnik blolOllcsny? Odpowie­
dzi maili ud&lellć nauki przyrodni­
cze: ~dacl.)' od dawni frapUje 
wlęknl 'mlertalnoł~ osobnlk6w ml:­
.klch. choclaJ: chłopcy rodlłl Ilę 
bardziej rozwinięci fJQ'cznle, a w 
cla,u .tyci. c.chuJe Ich pruwa,. 
m{t'nlowo-kOltna. Wyt.", &mlarlel­
n~ć tłumaclOno uwarunkow.nlenl 
spolec:a.nym, typowym dla chłopc6w 
I m~tC%11l1 rodaaJem ublw,. ct]' 
prac)' uwodowej. Nie to lest Jed­
nak n.jlatotnlej". pnycl.)'na, prud 
uko!\eunlem bowiem 12 mle­
.ltc:)' WTlI.rl UI.cml. witceJ nle­
mewlłlt płc:! męskiej, I to ur6wno 
na wII, j.k I w miejcie. A wil:c 

'"gtv. o tvm .q4zł, le.zez. Ale uih:d:łal.m. .9pnecloto_ 
co t/mtvl6w powtccl:14ł, fe nladll bil teao .ttDi~I(ckł 
nie ,pT.tcdowal, ole Jego fono nte lubi tl/grl/.6tD. No ~d 
widOk tł'a'1l' .tole sił dmeMDowol , zochod.riła obowo., 
te peU7ftcQo thd4 kriqj4 pw'zczI/ rozch.oruJe się .ze uro­
chu olbo udek"le. 

"''''''-'''. feb" to z mle/lec zoLotwl· 

Poieano.lrm kontMhe?\to. ł paneeUem I motm Mb1lł­
k iem "nO 'POcer, bo tokit: ealotllCZne zwieU( mtui chI/­
ba mt.ć "wo powiftrzo i ddo ruch"" 

oalądaJq rlę za 

Pue_ 
-nu-

mojeao kolegi po 
'ł1mnl/ ze ,kqp­
PotIlC:lIe! u 1I1e· 

powie, ia m4 plenlłcUlI, .10-
t"grv.o to lICZ,tOW. 

,~~;;~,,:;.~;,:';;;_,;,;;;:'.,chlodno, ole ze ł'l'ozumłeniem. 
biurko' :oezql.m rozmowłoe!, 

GOI'J)Odorz trochę -'4 &mleuol, 
zbladl, potem JIOCul'wien'ał ł ,om 
zaproponował m' polvc:kł . TI/grll' 
polrĄ'1 no "iego jronlcznic, z 1'rz1/' 
mrlllonll17' okiem, I klapal zęboml. 
Z uxlzitcmoldq prĄ'Jqll!rn poi lIcz· 
k( ł po1el7ftoUlmll .Ię. M6j tłlgrll' 
dum"-Ie wumachlwol Oa'01Iem. 

Ponanowil"" odwiedzie! JeSlne I 
kUltu mojom.,ch, WN'łiUte p1'ztlj­
mo\DCll'ła "o. bardzo .erdecmle. Tlla­
~. robU Jur"'ł, Wu(dde propono­
wano "om poi"czk4, O t""'IIS "le, 
t1IUco klapoł :rłbOm!. Sprlltno belria, 

Od t.go c_ mln(lo Jut kUka 
tlIgodnI. tlicie potocZ1/lo Ił" I\.oolm 
trllbem. T1I11"1I' zadomowII Iłę u 
mnte. PTzłlwvklem do nleao, on 
prZl/tDl/kl do mnie, o Judzle prZIl­
WilkU do no,. Ki.dll Ulllprowadzam 
go 110 tpOClT, nikt rię 1111 za noml 
nie oglqda. Tok 1skbl/m pl'oUlodrll 
kundla. JeJlI ,kiodom komul urizII­
tę I :robl.rom u .abq tll""II'O, nikt 
nom jut .Ie proponuje po.iJICzkł. 

Zaltanatołom rI" co.z tli'" "lupim 
blldlędem. ł'l'ob ił. Oddoe! rIO hl/clo· 
wir Odltqpłc! d"rektorowl cvrku' 
Mfd. łpf'zed4e! Jaklemul łOlid,złemu 

kocho;ącernu Iłę moltemt1W? Zo­
p.toftlam peubtwo, ie to barcUO po­
t"he I logodne zwierzę. T"le, te 
kropie z(boml ł nfe wolno go dener­
WOtooł, bo l.,t W'l'o.tUtDlI. 

A .:teInn. drodzll pcllhtwo: komu 
t1/gI' ".0.7. 

nlepny'to,owlnla spoleczna w la­
kLm. Itopnlu mog_ mlać podlote w 
Iwoi.t,.ch wlatcJwo'cJach or'lnl&mu 
m,sklea:o, I lu ZIIcz,.n.l_ .1, taJam­
nice; Ich r<luzy!rowan e nald)' do 
nauk blolOllunych, 

N. ml.rod.Jne wyJ14nlenla blolo­
lU tneba będz.la mote dlulO Cllka~. 
a tyme.zuem r6tnorodn. ,.klopoty 
& mę!cly:tn.ml" nlra.tają. Do tezy 
tej Ikl.nia np. wyratny zwiłllek 
przYClynOWy mlc:dlJ' 'topniem ur­
banizacji I Industrl.lIzacjl I prze­
ItępCU>'cJ.Ij w.rOd nlaletnlch. kt6ra 
wy.tc:puje .ł6wnla w otrodkach 
wlelkomleJ.klch I. roitWlnlętym 
prum~lam, niewielki. n.tomla.t 
prz.yblera rozmiary w lpoI.cznoicl 
wieJ.klaJ I mlłomlatteclkowaj. 
Tltkte samobó).twa znacml. uęłdej 
w,.I~pol_ w mlaltach. 

Te I non, innych faktów .kła­
nlaj, A, Klmlil.kie,o do wYlunh:­
ci. tel.)'. ta ,.nasUaJ_c. lic: nlepny­
.to.ow.nla lpolectn. mt,:ta)'Ul i 
chlopców Je.t jak", nledomoc.lj kul­
tury mlej.klej I ptumYlloweJ na_ 
szego wieku. Pn .. tępc:r.~ć nlelel­
nlcb, kt6ra w iltocl. neczy jest 
pru,tc:pcso4lclt; ehł0pe6w. Itanowl 
tylko najb.rdziej Jaskrawy objaw 
teogo nleptZYlto.owant .. ". 

A. Kaml.ńakl Jelt pad110iłem; 
,tąd wy.uwan. przez nleio wnlo.ki 
majłl uae,6lne lnacHni. dla IdeO­
ły I rodzin,. Parninc: t01lql.lj le­
rnfttyk~ roddny we w.p6lczesnym 
jwlKle, rolę mc:tclyzny I kobletl w 
wychowywaniu dd.cI; te Ikompll­
kow.ne problemy wyml,.JłI odr,b­
ne,o potraktowani •. Wlpomn, t)'l_ 
ko o tzw ... ,Iodzl. uczuciowym" w 
Ilo$unku do mętcl)'%n wJWOlanym 
pttenucenlem obowl.ljde6w wycbo­
W)'Wanl. ddecl n. lI:oblaly, Brak 
ojca lub nlekonyltny p.ychlcmie 
oy kuJtunlnle 'N'I6r ~prazent.ow.­
ny pne: nlllll:O paczy charaktery nic 
tylko chlo~w, ale d:tloci w o,6le. 
Wlainle one prsewataJII ...... jrOd nie­
letnich przeltępców, mlododan,.ch 
pro.tytutek, monlnie. lInledbanych 
UJ' uunlów prz:erołnlę~)'Cb. Wielu 
bad.n)' lWt'lca uw .... te bRk mt­
,kich 'N'Ior6w w roclr.lnle I w'r6d 
"emlnl~wane,o nłucl.ycielltwll. 
jeU JedlUl z watn)'ch pn:,.cz)'tl DI.­
potłdanych W)'chowawClo ,kutk6w. 

A 'akle III podstawowe braki wy_ 
chow.nl. a:r.kolneso wobec chłop­
c6w? OpJ&aJ_c Ilę na Ucmych ba­
daniach. w Polaee I u &:ranlclI, 
A. Kamiński twlerdr.l, t.e ,I6wną 
przelzkodą utrudnlalącą wycho­
wawcze oddr.lalywDnle ",koly na 
rnlod&lei m,lką jesl - JdU pominąć 
feminizację xawodu nauclycieilkle­
lO - to, li model dobrllo uCUlla 
cz~łclej .tawla chłopc6w nLJ: duew­
Cł.c:ta w .ytuacjl kon!llktoweJ wobec 
Itkoł,.. Np. Jeden z francuskich ba-

FOT. K. BurWIŁOWSKI 

dacty rwtlca uwa, •• te du~e&yna 
otnymuJąc .zlą ocenę, u%ewn~tnnla 
Iwe nieudowolenie, ale stara sił: po­
prawić, natomiast uczniowie udaJ" 
obojl:tnoł~, choclat. faktycznle • .Ij 
a:1ęboko pr%ejęcl niepOWOdzeniem; 
złe zachowanie Jest niejednokrotnie 
rukcJ" nim spowodowanłl. A wJ:r6d 
nau~yclell utrwala się clę!lo upn.e­
dIanie do chlopc6w, co tOwnlet alO­
ie w:r.mal.~ ne'.tYwne reakcje. 

"Slkolo. - pl8u OUI01' - 1e" tołęc 
Irtlllllucjq aęlciej trultl'ujqcq ehlop­
ców nU dz(CWClII'to, Jen - 10k nę 
zdaje _ jednum z glóumllch .prow­
c6w mł,kieao nteprll/SIOloU)onl.o 
.paleemego". P7'l1/lnc:o jqc I~ kOrl­
klulję, p7'll/pomlno.m., ~e 1ł!J autor 
/e, t pedagogiem, ł jako ped4gOl1 .10' 
will. wtonie: "uy. I. co mol71o. bil 
UCf1lrlit! - ''0 przllklod 
na lertnle Izkoinlcl\l1O. - obli 
tDzm~nle! przvmi~ze m.1(dzy rodza­
J.m me,kl.m Q kulturq 71Il1UaO cza· 
ru'" 

btoty rzec.z.)' dopatruje Ile .utor 
w potrseble "w:r.mocnltnl. pozycji 
chłopców w ukolt, UCI.,nlenle I:tkO­
ły In,tytucją dla chłopców bardziej 
mUłI - pnynaJmnll" w pewnych 
dl.ledzlnaoh tyel. l:tkolneAo I neH-
116lnle d la chlopców o m,nleJlZych 
zdolnmlach werbalnych". Prl.ycly­
nUoby .I~ do tego powstn,.m.nlv 
proc"u femlnl:taeji zawodu nauclY' 
c:lellklego &wlancu w szkolnictwie 
pocI,ławowym t placówkach wycho· 
w.nla szkolnego. Chodzi gl6wnle o 
to. by ka:tda ukoła mi.la co naj­
mnieJ n.uctJ'clell~mę:tclyzn dwóch 
prudmlot6w: wychowani. fI&yc.z.ne-
10 t sa.Jęć technlC':tflYch. Spełnlłl oni 
podw6jn, rolę: apec:lalbul_ w u­
kresie m~skich .port6w I tKhnlki 
oral. IBspokajają W)'chowawCllt po­
tn.eby kontaktów uc:r..n i6w I mę.kI­
mi wzorami lposobu bc:l •• 

Autor WYIUwa takte m. In, propo­
zycJe podj,da badań np. nad kon­
lekwenc)arnł koedukacji. zwlaslcu 
w Itarnych klasach IIkoly podsta­
wowej OtU lIkolach średnich. Cle­
klwe SłI takie le&o koncepcje doty­
cUlce wojaka jako Inlt,.tucJl W)'cho­
wuJl!.cej mętczyIn . 

• • • 
Zamiasi pocł!tulllow.nia, prsypom­

n~ w)'powledt wybllnelo $DejoiOla 
Irancuskieao z przełomu XIX I XX 
wieku, Emila Durkheima: "Uw.t..lI­
byimy, te na$le badania ni. warte 
•• wysiłku n.wet jednej godziny, 
Idy miały macIenie tylko spekula­
tywne". Gener"ln!e rzecz biorąc pro­
blem sprowad:r.a się do dwóch lłlsad­
niezych spraw: poznania .,.wIsk 
Dru zastosowania wlakiwyeh mc­
tod terapII. Stąd tak du!a rola nau­
ki, lec% wcielanie w t.ycle Idei pn.e­
kSI.Uaceń .polecUl)'ch ulety nIe 
tylko od uCUlnych. 

Nagrody dla zwiqzkowych 
działaczy kulturalno-oświatowych 

Ił bm. w Zakl.d01V7lO Domu Kultury WSK w RlellO .... l" Wojaw6dt.k. Ko­
misJa Zwlą:tków Z.wodow,.cb 10r, .. nllOwala w.p6l.oie I ZarUl4tm OkrCI\I 
Zw1llolku Zawodo ..... e'o Pr.cownlk6w Kultur)' 1 Sztuki u~tołcl, zwl,mn. 
oZ obe.bodaml 0111& Ddalacaa Kultur,.. Uttetlnltt,.U w nkb instruklor;cy kul· 
turetno-ołwlatowi ur-ur,d6. okr(,ow)"Ch zw ..... " Iwl~zko ..... ,. aktyw kultu· 
ralnu-oliwl.tow,. oru. ddalaela z ...... ooo ... yc:h InstT'ucli artYI\)'CllIY<'h wOj. 
rr.e1sowllrl",o. Wielu I nlcb IIlrs,.malo oa,rod,. pl"nl~tne. ufundowana prul 
WKZZ l ZO Zw. Zaw, Prac. Kultur,. . 

W eUlla IpOtkanla otwarta ~l.ala WY5taW. malarstwo I ,rarikl pl: ,,My. 
drobudow& Solina w obruach" 9 n:enowlklcb ut,.. t6w planyków, Uelelt. 
nlcz.ll,eycb .,.. pleneru. zor,anho.".anym przeJ WKZZ.. 
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Krystyna ~wlerczewskll ROZMOVVY O SZTUCE file 

NIE CHCEMY PIĘKNA BEZ PRAWDY 
Rysu;es2. z miloiciq to co cuka 
714 illtnienie 
Trzymasz: pŁomień między 

palcami 
1 maLu.;esz tak jak potar 
Wrellzcie płomień jednoczy 

w reszcie 
plamień ocala 

( .. Do Pabla Pica.ua" ­
PauL EluardJ 

K: _ Powiadlu, te Rembrandt i 
Vln Gogh tak nadtwyczajnle uml­
łowaU ctlowleka, l! ten olitltnl wy­
znawał tezę o nieprz,ydatno'cI in­
nych ruczy, Bala niwet, ale obejł~ 
Ilę bez dru,lelo ~zlowleka nie 
mógł: powlad,,~ te Goyl I Picluo 
tak ;or"co an,atowilll li.;: po Itro­
nie pruł;rllnych, li Jeden zo.tawlł 
po sobie .. Okropnołtl woJny", dru­
gi "Guernlc.;:" i td "me okropności 
z Korei; donuc<:, te Eluard piNII () 
lpokojnym łwlec!e dla ludll, te 
Sartre rOtprawU liII :r. nlecrlowle­
clą. nlazc!.ąc" psychikę wojn" w 
"Wlętnlowle t. Altony", te kr"ty tl 
mllosć do czJowleka. walka ° nie­
go po poez,jl, malarl~twle I dramacie 
Jak piękny ptak I 'agodt.i brutal­
no'ć historII humanlstyc:r.n" w iar" 
w dobro. Sttuka Je.t czym' nljdo­
akonalazym, co proponuje lepnego 
człowlt"ka - j)Owledtlal Ernst FI­
scher w wymownie z.atytułowanej 
pracy "O potrr.el:lle ntukl". Dodał 
przy tym, te mato qlnąć tylko ra­
tem z. ludt.kołcl ll. O ctymte by to 
świadczyło, pa:r.a potrz.ebą I%tukl Ja­
ko pl~kn8? 

U: - O jej Ideowości, \ak l:Iar­
dm neroko pojętej. ie mlcsl.C1ąc.:j 
w sobie I huminlun, I protost spo · 
łeczny, I walk~ o postępowe Ideab. 
I sensy fUoz.o(lcz.ne, które wyłusku­

j" z wn.;:trza ludl.kleco motory dtl.­
I.nla I por"'ldkuj" je w teorie po.­
:zwalające na pelne pOznanie. Tyl­
ko to ddelo nlukl ma szan.e pru­
t rwaf, które uwtglednl wart06f Idei 
I ktÓ'ra nada lej ldel konkretny 
kntaU płł~heż thaRornłtolf formy. 
Wartość Idei, by jut neruj nKt 
wytlumacz.yć, tkwi nie Iylko w uo-­
tumleniu epoki wlpółcusnej tw6r­
cy, ale w wybieganiu pa:r.a nlll : nu­
kaniu nleultannym prawd naJpeł­
nlejszych. Wltylcy wielcy wybh~,.ll 
poza epake ... 

K : - Chcen pawieddt't, te W1%1-
scy wielcy byli trochę prorokami 
nast~pnych epok, Bo nie chcemy 
pll'l.kna bez prawdy - prote_tował 
kiedy' Adolf Rudnicki, bo utuka 
powinna być w jej słuible. I wiei­
kofć Ich pewnie zamknęla Ilę w tym 
prekursorstwie, prz.y&,olowywanlu 
PTz,y pomocy własnego talentu re­
wolucji Idoowycn. - Choć cz,y tyl­
ko wlasnego lalentu? Goethe 
największy t boskich, który at UI­
nadto dobru zdawał acble Iprawę 
z własnej bolkości, wytn.J, te kai­
dy genlulz nawet, two~c howe 
wartołcl, donuca 1ed:rnle kroplę do 
pozostawionych pnez dzieła po­
przedników. To baTdz.o plc:knle po­
wledz.iane I bardz.o lzanujllce: nie 
tylko tradycJe, ale l Innych wiel­
kich. MyłIę. te WlZ;racy tw6rcy aą 
mocni t1l: wlarll w cI"Cłość my'lI w 
utuce. Ze ci, k\6rz,y g łoszą osten­
tacyJny bunt pnedw lpołeczeństwu, 
I" poza .ferll jego zainteresowań. 
Chyba, te JlosZll to Jak chełby Bau­
dełalre, który, twlerdUlc, te apołe­
czeństwn tbrukane korupcjll I bru­
dem moralnym nie ma kw.lInk.cjl 
do wymagania cz.egokolwiek od ar­
tysty. jut w takim rozumowaniu 
zawarł proteat przeciw zgnIlej r z.e­
c&yWlstoAcl I jut prekursorem lep-
5t.e.ęO 'wlata. Dlatogo nletbyl sto­
sowne wydale mi Ilę zaliczania 
Baudelalre'R do lej grupy arlYl t6w, 
co to :zwykll tworz.yf IZtukę dl. 
sdukl. 

R : - Człowiek Ikwl w epoce. Jest 
w nią zaangatowany, c:r.alem pom i­
mo ch.;:cl. Bo nie powinien się pła­
szczyć przed epok" I modą, Jlk" on. 
niesie, ale wypr:z:eduć Ją. l m,,'lę, 
te Cezannc to najlepiej powiedział: 
,,oobrte malc-wać - to znaczy mi ­
mo woli w)'Tat.ać IWOJ" cpokę w tym, 
co Jest w nlllJ najbardziej przodu­
jlłce". 

K: - Ale tente Ceunne twlu­
dzll. te czJowlek nIe powinien 
iltnlcć, powinien całkowicie wtopić 
lię w krajobraz.. A artysta winien 
%burzyć wa:cyltkle teorie, oddae w 
obrat.łe przemijaJ"c" ,,mInutę 'wia­
ta" ... 
MyUę, te musimy tu umae za 

pewnik, u nle w sztuce: jedno:r.nacz.­
neto, te rodd j" nlepok6J, te praw­
dt.iwy artysta ma chwile buntu 

przeciw społecuńltwu, i e powinien 
je mieć, bo z Iych zwątpień mog .. 
powItać nowe prawdy. Ale to na 
marginesie. Chcę wlerzyf w to, co 
powledtlałyśmy. te ntuka Jest 
prawdą J te jako prawda nie mote 
Rpoleozow.ć zła absolutnelCo. 

R: _ Stluka nie mote być Ipro­
wadz.ona do doznań CZYltO estety­
cmych; mus i być Iprawą myłII, 

K: - Cz.y takiej, o Jakiej m6wił 
TolstoJ, te jeden cżlowlek ma do 
prtek.umla wlune my'U Innemu, 
te d t I e lilię nimi ~ Innymi? 
Bo wydaje mi się ta wypowledt 
najmędrszym dowodcm na społecz­
ny sens ntl.okl. 

R : _ Tak. Wetmy choćl:ly Plcas, a 
J jeco "Guernlcę". W parę dnI po 
tnlCtczenlu miasta. pr-zy5tępuJe on 
Jut do szkiców. I to jest tak wiel­
kie zaangażowanie. te musi się 
spotk.ć ze zrozumlcnlem u odbior­
cy. OctywUcle, te - tak jak po-

cyplIn" religijną " redniowiecu., lIet 
wyłom6w z traglu.nego ogranicza­
nia człowIeka w modlitwie I umar­
twianiu, Ile l:r.ydentwa. Prudei. 
misteria jrednlowleczne to teatr, 
kt6ry dał prapoctl\tek p6!nleJszeJ 
commoedla dell'arte, komedII so­
wbdrzabklej, plebejskiej. Widlć to 
bardzo ocZJ'wlsle, te ntuka wybie­
ga poza epakc:, skoro, gdlle by nie 
~ I';:inąć, tnajdujen prtykłady ... 

R : _ Tak, lo je$t ta ciągłość , ale 
lo co odr6tnla jedn~ epak~ od dru ­
giej w dtlele ntukl, to jest styl, 
własny język. Twórca powinien ltu­
kać wlaanych dróg, siebie I wlasnej 
Idei. Powinien byt wspólcresnym. 
bo nIe moina mówić form" Imprel_ 
jonlsl6w w latach s:r:eśćduesl~tych ... 

K : - Tak jak nie m oina mówlt 
Jc:zyk1em Kochanowskiego w epoce 
RótewJe!ów I Harasymow!cww. et y 
nie ."dz.bz, te wiat nie tak dobne 
pobrzmIewa roalantwo czy poetja, 

trwale, panadctasowe nawet. które 
motna t.asto.owaĆ do rótnych epok 
z tym .. mym znaCtenlem. A IdllC 
jencze d.lej motna by unUm~f tece 
terminu, zalt.;:pując iO Innym -
sz.tuka dobra. 

R: - Tak, ale dobry ol:lraz wlpół­
c:tesny musi być nowoetesny, 

K : _ Zgod., ałe ulukR dobra, to 
z.godnoŚć trdcl I form y, to treść, 
która st.je Ilę form". 10 Idea wy_ 
przedz.ająca epokę - czy to nie jelt 
utouamlan!e sic: z nowoucsnojclą? 

R: - Jelt. 
K: - Skońcuny w takim ratle ten 

"spór" 1:artol:lUwym oknyklem, ja­
ki kiedyś umlełeił w swych "Lis· 
bch ze sceny" Erwin Axer: "C6Ż 
to u diabla Jest ta nowoczesnołU·'. 
Mote to demagolla, Ile n.dutywa­
nie tego słowa doprowadz.lło mnie 
do chęci zlikwidowania go w ogóle. 
Rezon.ns w lpolecuńltwie budt.l I 
budxJe powinna n ie ntuka nowo­
cte,na, .Ie sztuka dobr •. 

R: - Ale pamh:taj, te te I.me 
treści mUl&!!. w uldnoicl od epoi!:. 
mleć ró1ny jętyk, Język Wlpólcus­n,. 

K : - To j85t wę!ste pojęcie -
'ęzyk wsp6łc!.uny I ntuka ws~ł­
czesna. 

R: - Ale łll czy 111:, bo lima for­
ma wyprana t trejcl da obrat pu­
lty. 

K: Dając jednak1:e deflnlcJ.;: 
nowocz.esno'c! utobaml.sz. J ~ t def!­
nicJ#I sz.luki w og6 le. I pn.ytnajcSl 
przy tym, te nie m. ulukl bel. 
zgodnoicl trdcl 1: formą. 

R: Mate man r.cje; I mate 
faktycUl le rf.CCt polega na n iepo­
rozumieniu w u!ywanlu tego lerml­
nu. 

K : _ Żeby jut. nlprawd.;: .Ikoń­
czye - Cty .. HIstoryja o chw.leb · 
nym unartwychwsl.n lu pal\sklm" 
Mikołaja z WIlkowieck. nie bnll'll 
nowoczdnie w Teatrt.e Narado· 
wym? To tylko kWeltia Interpret.­
cjI: tealr dał IWÓJ język Icenlcz.ny, 

Biuro "ysta"" i\riys'l~cl'­
nycb I nedakeJa .. Widnokrę­

II'U" t"J)r.nIJ~ na ,polk.nle, 
które odbędJle się dni. Z3 
maJI br. " , odz. 18 w Domu 
Sztuki, Irom.dl~O wuy.lklch 
uczestników .. RolmóW o "tu­
ce" ni 11m miejscu publiko­
wanycb orli Iych, któr,.ch 
rosmowy te wclllr nę ly w l~­
Kadnlenla le u tuk, lw1llune. 
któfl'cb prsekt'lna'" o potne-

podkre:Ul1 to wszystko, co Y"łpól­
brunl I d:tl ś, Ulchowując Je;z,yk I 
ttł!il:, tamknh:lą w dtlele llIe:acklm 
pt'zez autora. ' 

R : _ Właśnie w tcn spo$6b widz 
mate dat wlasną Interpreta~ję 
katdcmu ddelu sttukl I to w 
końcu od niego zalety, 

K: _ O to tei mi 5210 caly cza.s. 
Interpretujc rtecz ostatectnle od · 
biorca - i to je51 ten reuman$ spo­
leczny, o który twórca walczy. I to 
Jest ten swobty konlrapunkt -
spotkanie twórcy z odbiorcą , kt6-
ry was powinien satysfakcjonować. 
et y tak? 

R: - To Jest ten moment, idue 
dram.t twonenia ctegokoiwlek sla­
je Ilę happy endem - ale dosłow­
nie _ stct..ęśliwym końcem, celem. 

K : - Wiesz chyba, tworUlc. co 
cbcclt powiedzieĆ, i jak chcesz po­
wiedtiet, I dlact.eio chcesr. powie­
dz.lee? 

R: - To jnt dumat, pow~an.am. 
K : _ A więc goduu się tym sa­

mym n. podświadomośe w utuc-e! 
R: - Tak, bo Jeszcze rządu nią 

lntulcJa ... 
K : - Ale intuicję musil7 podpo­

rz.qdkować rozumowi, bo właśnie 
ro!.um tworzy nowe warlojci. nie 
ona. 

R : - Ale na tym polegaj .. _pra­
wy opornego tworrenia ... lntuicja jest 
wama, pami.;:laj, bo bez roej jCllt 
sztuka sucha, CUll'icm nawet mar­
lwa. I l:Iez n iej nic kal.dy byihy w 
Il.nle małowac w I II I n e proto· 
sty. \ 

K: _ To ruc~wlście dramat. 
Zostawiam cle; w srodku n(t"go, bo 
nie j., ak odl:liorca doplue mu u­
kończcnie. 

RotlJlawl.ły: 

REl'i'ATA PISARKOWA 
I 

.!iRYSTYNA SWIERCZEWSKA 

ble" uiukf'C którzy, nyl.J,e 
Je, s. adlali Ilę ! nimi lub po­
ru"one w nlcb problem,. 
kwestionowali, Bo cykl ten 
mial lkromn,. cel nukani .. 
IwolennIków utuli I, ewoko_ 
wanil loh własnyeb 5ltdów 
o nieJ oras docierania do krę-
1:'6,. nytelnll2,.ch. które nie 
II~ uluce obokt ne. 

REDAKCJA 

Impreza 
na rozdrożu 

ncytatoro ... , repretentuJltc~b woj .. 
w6aztwo r renowlkie". 

RENATA PISAREK - Gtt.toportrd 

w .obolI: dnia 14 maja br. ukoń­
ayly 110: we Wroc:lawlu eliminaCje 
centralne X.U O,Óhl0pOlsk.i,,0 Kotl­
Ir.IU'IU Reeylato"lde,o. Za kilka mie­
.ięc,. UCKIlI Ile &nowu baje o t,.tuJ 
najlepue,o p' ..... e,. "Ph:kna .Iow .... 

&limilllcJe woje"'Oc1zkie odby",aly 
~ w maloj lilce Wojewódzkieco D0-
mu Kullury l jur,. n. plnwlZ,.m, bu 
publiemokl na drul' im pialIle. Ni .. 
kiedy 110k ctlotlk6w jury pritCkra­
czala liczb(: Widzów i uClelln,k(;Jw. Ii. 
prwclez we WlIz:ystkieb mlutach po­
wlaIO'll'-",h pOI'tarano lic I o wldow­
IIle, I o oprawe a rt:nt,.c:zn. Im pru,.. 
Zrobiono lo dlatelO, (i słUlilnll1) ab)' 
~cytal.or nie był !d:JIny li Iylko 1:Ia 
pul'll'ę sledz~c,.ch prted nim klika 
ponur)'(:b poataci t lwa rumi pOkeu,.-
51ó .... No I wrclZcie rewelacja, dla k1ó 
rei w oJ(óle pOwstai,. mole wynu­
rzenia. 

wledr.lab'my na wstępie - u lze­
regu malarzy. choćby wlainle Goyl 
to angatowanIe było Identyczne, te 
zmieniały się blko 'rodkl W)'Tatu. 

K : _ To spotkanie twórcy l od­
biorcy n.zwalabym Iwolstym kon ­
t r lpunktem wnillwoścl - j.k fmł 
_pełnieniem dla malarza. Ala do­
brze byłoby to powledt.leć, te za­
angatowanie w sprawy rzeczywl­
ItoAcI, lo n ie lo samo co propagan­
da tej rzeczywistości, czyniona ta 
wuclkll cen!:. 

R : - Ocz.ywlścle. Propaganda 
to publJcystyka i w plastyce n.JIe­
piej lpelnla jll plaklt cz,y ulotka, 
ale nie ma na nIą m!eJac. w obra­
tle. Goya ct.)' O.umler - to nie jelt 
propaganda, ale walka o prawa 
człowieka. A tego nie. motna utat­
saml.f, 

K: - Propa,anda - to III hulA ° walce jut poznanej, Jut ro&Str~­
gnlęteJ; jett to jak gdyby k06co­
wy etap sl:tukl.. propagujący tylko 
cele walid. Myśl.;:. że t~ walk.;: o 
cz.lowleka naj pełniej prowadUł re­
nel.n •. To było takłe odplękn1enic 
człowieka , id~ce w parze z. prt1-
wróceniem mu gocinoicl cdowleCl;ej. 
1 pruclet to l:Iyła rewolucja, jedna 
:r: największych w hIstorU ludtko­
tcL Ale UlOWU wet łrednlowlecze I 
te wnystkle m Isteria; lIet tam 
ludz.klcb pragnle6 zerwania z dyl-

rdy jelt w :rcodz.io z nowocz.elno. w kolejnym XUI konkurlle. Wyd.aJe 
id" bJstorycz.n~? CI)' w ogt'lle no- mi .Ię. '" nie od n ecz.y będ.:d, skre­
woczesnołć to nie Jest pojęcle hl- ClIł: kUka Iłów na temat tf,orOU.l1e­
,torvcz.n1!1 u-.. ..... kUw.. ut. ....... ć 'o uddalu nluycb (mówilte ję!yklem 

~ ~.~ .. ~ ~ ~ ~ aporto .... ,.ml reprer.ent.a.ntów w .Uml-
teiO okrdlenia nie t.m, adzie tue- nacjach cfntraln,eh. Przypomnij m,. 
ba, robić li; niego fety sz., utoisami.ł: Ich nazwisk. : w kat"orli amatorów' 
:r: puslk., Ideow ... wymyilności.l!, w)'It,pUl Ewa DUflCl,.DSkl. Cellna 
(ormy, cu.lem z eplioń.lwem, CD- Heller I Józef RYlI.ard Joachimlak, a 
SeJn t brzydotą agresywne, kt6ra ... IuttlOrli mlod.dtty II.kol!leJ Lu­
Atakuje zmYlł estetyczny co bar- c,.n. łlobot, MinII; Sola I Jan Tutki. 
ddel wra:łllwych. Nlestet,. Jed.yn. na,,1'Od4 w płonie 

studenckim byli Jedna t r .. CI c I a 
R: - Na pewno wok6ł tcgo po- olltroda w eliminacJach woJ'wódz­

Jecl. eromadr.- Ilę mity I jest ono kich. 1 lu naleialoby colnllł: I!~ nle-
opa,cznl.e rozumiane. NowoC2ll!sno'ć co ... ,te-eJ.. kled,. jur,. woJew6dzlElI 
dla mnie to zgoda ml.;:dzy trdcią a ..".<1 . ..... 10 ..,erdykt. Stwlercblllłmy, te 
tormą, to wlaśnle wyprzedzanie e- .Iudencl reprnentulll pOdom Dlu~y 

ki , I I f Ob od mlodzldy I amator6w, co PO~lr-pO , tre c ormy, raz. nowo - ni nieco opinię D n&llym łrodowbltu 
czesny, to nlekonlecmle obraz uo- .tudenelllm. Tym barddeJ te ... l1a­
z.uml.ly, ale zaWlze liki, klóry bę- Izym mlekla znajduj. Ilę W"WI 
dde wstrząsem . czastm nawet bę - Sdtota Peda,ol'lczna kntalc~c. m. In. 
dr.le dz.llłał na zasadz.le s:wków. pn,.nl,.ch pOloolsló .... Na Ikutek ni. 
Katdy aenllmy t"" órca był nowo- porozumień czy tel przera.t6w Imbl­
Clesny w danej ePOce, bo !wonyl eJI uc:ttlltulkó ... , IIle m01'1I ltan"ć ... 
trwale wartaicl. ellmlnacJ.cb "'oJew6dzklch t.k do-

łwladcun! r~yt.atorsy, Jak Mart. 
K: - CO' nlm polOStaJ ddj I'Ip. Kudlek I StanIsIa ... Guzek. Jeazcze 

Goy.' Jedna drobna.tka. a bł4l1em,. mieli 
R: _ Gdyb, ktoś dt.lj mówił Je- eaJo~ obruu konkurl"U. at do lel'o 

z,yklem Goyl byłby nlenowocze.ny._ niończenla II . IIczeblu woJew6dz­
kim. 

K : - Ale to dotyczy tylko form:r, Jełll który' 'I kroIlIkan,. kultur,. 
t której chelel.!by kott.yuać epigoni, >:echclałby n.plll~, te w OIlalnlm 
bo Picasso :r: .. GuernIcą" tu przy- roku obchod6'11' T)'SllIIclecla Palt,t.a 
k ładem , o kt6rym lima wlpomnla ' Polskleco odbylo Ilę ... Rteuo"",,le 
la'" I ,,s ,.. !ęto poesJl" - okł.malb,. pOtom-

, t'I,.eh l' calIII pe'll'nokl". M6.rlb,. co nlj 
K: - Id .. c d.lej - W'łałclwle nO- wytej n.pl .. ~; ,,N.rada ro~ZI, ce­

woczesnoit, to sł w§rtoicl bard;to lem kt6rd było wr1utkanl, s1Óltld 

• 

Wbrew zaloeenlom kon~ultant. Cen 
tralneJ Poradni Ruchu ArnRlonkieco 
Pani Jrmy Gullkl"l I caleco •• du 
konkuuowello - rec,.t.ator1Y IIk .... -
lUlkowanl do eliminacli centraln)'ch 
lila otnyma!! tadneJ pomoc,. 
kon.ultac,.jneJ. Wydtill Kul­
tury Prezydium WRN tlecił to Woje­
.... 6dr.Jd~mu Domowi Kultur,. _ WOK 
uł It'll'lerdzlł, ie nie otrtymal od 
W,.dd.lu Kultur,. PfC'1, WRN .nl.,-o­
lIa na konsultacJe. Gdzie tkwi prawda 
- nie wi~m. Wiem natoml.ut, ie 0-
bi. In.lytude PODa.~ ta to (nIHlety) 
oc!.pe ... ił'dt.1.lnoM:. Prz,.kł.d tea:oroet­n,. niech będde IYfnalem alarmo­
wym dla I~h. dis którycb PO'II'dna 
imorf!1I wstala • .od!aJkowa1:la", dl. 
któryeh PÓłmelek 'b.ł sle met •. Sz6st 
kI: zdoln-",b entul.Jllt6w t Olta ... looo 
na lod zie bez udneJ pomoc,.. PoJe­
chali do Wrocławia bezsilni, I beull­
III .... r6dIl. Zw,.cięt,.ł Jedoak upÓr, 
ambiCja I oraeowltołl!: Jednej t recy­
ta totek. Wyr6tnlenle oll:61nopellkle 
zdob,.la .... pionie amltorkslm CaUna 
Hellł'r 
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Cecylia Bloftska 

o Rzymie i rzymiankach 
BEZ DOLCE VITA 

_Od wielu lat moim t,'ezenJem 
było zobaoenle Rl )'mu·'_. pluł lie· 
dzący pn,ede mną pasater. Irnoru· 
J'c obowllł~kce nakuy dobre,o 
tonu, t lotelu u nim ta.l,d.l.m, 
j ak wpnwnle wYltuku}e na m.ny. 
n ie Iwoją kore.POndencj~, et;)' tei 
prywatny lut, opalrtyws:t)' 'o u , ó· 
ry efektown1tn pn ,ypIJklem ,.n. po.­
kładlie lamolotu ~.r5~w. 
R1ym". 

Na lotnuku FJumlclno wmiesz.· 
lUmy sl~ w tłum podrótnych, któ· 
ny r6wnon:ełnle pnylerlell t rot­
m.ltych Itron 'wlal. , Stwlerddl! 
trzeba, bez udneJ prz..udy, te drt~ 
twot. pnedllawlclel. n.sze, o 
.,LOT-u" unullla nal, prawdopo­
podobnie uJlbdeJ nit Innych, do na­
w~tani8 kont.ktÓW 1 nymlk, ob. 
shI'lI .eroportu. 
Ostołomlon. Jesz.cu nieco po_ 

wletrU\łI podr6Ui nie mOię lObie 
uŚwl.dom! f, czego to buk nanemu 
.,LOT"..aweowL Po chwUl wiem jut 
- • wraz te mną Jpor. ,rupa tr.n_ 
z,ytoW)'cb pa.aterów _ te wyra!­
me brakuje mu~. biurka, ua kló­
r e,o ,łes :r.czt! barddej a utory~tyw. 
nie mógiby na. ulatwl~ odmownie. 
Okazu}e Ilę c.Ikowlcl. beuadny 
wobec wcale nle,kompUkowanych 
wymoiów tranzylowe,o pobytu. Od­
mswla nil wręc:r. od wycienkl do 
a tra', cyJnego miasta, Inu j"c motli­
woad rouoaHych nieprzewidzianych 
wl'Pl:Idków, włród których upewn. 
jtnlerć w' otchłaniach Tybru stano­
wllaby Jw tylko n!ew1nn" przy,g.. 
d~ .• 

S:r.ybko luzuje ' o młodziutka, 
czarnGOka I smagła przedllawlele!. 
kil. wlosk!eJ ,,AlItaW", dziwnie swoj­
ska, mUa. :r. miejsca oddana nnuJ 
grupie. BIyskawiernle ułatwia wl­
:r.y, przerzuca do prtechowalnl ba ~ 
gat. udtle!a prakt1C'1nych, r,n1Ja ­
clel5ktch porad. Jelit na n e duta 
zapo~n:ebow.nle; ml:tc~&na, k t6ry 
tak wprawnie notował n. mu:r.ynle 
,we wraienla :r. pokladu umolotu, 
okazal .I~ fachowcęm :.dUllJącym 
do Llbe:"JL maJ.ćym til tparo for_ 
maInoiel do zalatwlenla. Dwóch 
m!oaych dystyngowanych ludzi 111 
zwJt;:r.lyni bll,atem to wy!Okokwa ­
litlkowilnl lechnic, przemYIlu wló­
kiennlt'Z~:::o, kt6ny ",. ramach e..lo:: s. 
portu pohkleJ myśli technlc:r.n.J. ja_ 
dą budowa f daleko od kraju sakla ­
d~ przemysłu blł~ln!ane,o. Jedne-. 
mu z nich :r. mlej lca potn.~bna jest 
tłumaczka, Idy t poza Ję:r.)'klem pol­
skim nie wlada dOłt. t.ecznie u d­
nym Innym, Gdy wl(c d:dewc:z)'1l' 
z "AJJtalll" doprowadla nil zwyclc:­
sko do autobusu uwotąceio ..... głąb 
Romy, funkcja Iłum.nkl automa­
ty~nie pr:r.ypada mnie. Językiem 
wlosklm. którl pamlttarn III! IIrU 
danteJskiego ,,Piekla" niewiele jes­
tem witanie za l.twlf, natomtut 
język fnncuskl okazu}l Ilę nie­
zwykle DOI1l.ocny. Nie be:r. ad:r.twte_ 
nla slwlerdt.m,., te nan podoplec;.z­
ny niepolIiiata. dysponuj. l porym 
plikiem wykupionych d l ań. ,dziej 
w kra tu bUetów Dl. pn.eJ.tdtkl po 
Rzymie. 

- Sk"d ma tyJe koutowtlyc.h bl. 
letOw7 

- Po:r.oe:tal jeden s UcmleJn~ 
~py :r. jego tabryki: tyllto o. wy. 
JeCha l. 

Namawllm 10 :r. m leJ.el do lzel­
mo.stwI, na któr, ues:r.l4 nie ehe. 
pr:r.yltać. ProponuJt by prJ:y pomoc:, 
POłJadanych bllet6 ..... autobulowyeh 
dopomógl nIm w twledzanlu mis­
IŁa: 111m nie tdoł. Ich wykony­
Itaf w eluu dwóch dni. 

Za nic. Dlac:r.ego? On b,dz.le I I( :I 
tych biletów wyllcu.ł po powrocie. 
KJedy? Za 8 mietl(cy, A niech 'o,~ . . . 

I łwohodnle na wietrze powlewaj~­
ca bielizna. rozwianoo. na IznU­
rach : kaktusy L ... dessous'y - IIUllę 
na dowcip m6J ,.slad :r. .utoklru. 

Jui widzę oitiem w)'obra:ł.ni, Jak 
by to nas Slrastl lwle denerwowalo. 
Jak nie sPQCz(llbyśrn ,. at. do mo­
mentu ro:r.biórkl ostatniej rudery, 
gdybyśm1 widok lak ubOIlI prelen­
towlll dzielilItkom tysięcy lurystów 
t«ty podll,tlj"cych do wiecznego 
miasta. 

R.:r. po fiU .. wprost z wlelkomleJ ­
skl r go chodnika, wiedzie brama do 
be~enne,o ~bytku ludzklrJ cywl­
lIucJI. C~telna tablIczk. nI .ORf­
nlalym muru obw[eł~:r..a, gdzie tu­
rYlta winien zatrzymać Ilę dlu:ł.ej. 

Spory Ich Ilum .trzela aparata­
mi totograficUl)'ml, naeelo"'.1 ka­
mery na ruiny Colosseum. ~e wn~­
kich ultawione renektory; wlec:r.or· 
n. porą jest tu widok w.panlal1, a 
dogodny dostęp te w$l.ystk!eh czeJcl 
R:r.ymu c:r.ynl ten u.bytek prawdtl­
wym punktem zbornym rozmaitych 
wycieczek. (Oc:r.ywUcle I my wy­
:maczamy sobie tu taj nISze poukl. 
rende:r.-voul). 

Z ciekawością przyglądam shl 
tlumowl, :t.ywemu, iw.wo RHty­
kuluJllcernu, mówiącemu gloino I 
uybko. W .. TerminuJie", w 
pot~t.nym gmachu Mln lłten twa So­
munlkacjt (raz po raI wchod:r. tu 
J odnie I powoli wysocy urzędnicy 
1 mlSywnyml teczkamI) bet Afl.l!1'­
wy pracujll prr.ed.tawlclelstwa Urm 
trlnlportowyeh z cale,o świata. Tu 
~Iałnle lobac'l.YĆ motna kobiety 
tak "wyublerane", jak twykl 
to pok azywać f ilm wioski. obrazu­
Jllc" nleultanne wIOlkle dolee vlta, 
lub tet, Jak cl,)'nlą to nane dykta ­
torkl mody. Mimo wloaennego clep­
la, kobiety te dł,wlgają ni sobie 
fu trtane etole, w uplerJdenlonych 
r~kach dz.leri'ł )akld frymuine tor­
by podrótne. 19odnle l naklum 
mody cale uhaltowane w :r.orem :r. 
krly:ł.yków, niczym wym,.łln,. MO­
belln. Ale takle modnisie ndladuJą­
n I t roje modne Claudll Cardin.le, 
tak uęcznle Wzbudzającej wulk.n 
zudro~cl w bezradnym mll:ł.onku , 
obruu .. W8Ipan!ały rog.c:r. ... n aletlfo 
na r:r.ymskleJ ulicy do rudkołel. 

Rsymlanki 1111 .kromnle I schlud­
nil ubrane. Nic :r. owych rukorno 
pownednle.h w Rzym ie wlnonle 
.. IV!!!!" kost{umo·sukn! z bluzką 0-
bowiązkowo WStytą. do sp6c:lnlcy. Za 
to pa nuje dobru ,krojony tradycyj 
ny, rranatowy kostium, Jasnl! blul 
ką: "'" metro, n. ulicy, w kllwlarnl 
nieomal :tadrta u Ipotkanych mle· 

jętYkamL Iprawnle wra:r. I pUotka­
mI., rotladowuj" tysl'lczny Uum 
podrótnych, turystów. 

... Lunąl r :r..;:s lsty dl!l~l; łtewar­
desey odprawi.;~CI panierów do 
.amolotu wIchodnich linii alrykań­
.ldch, który rano wyląduje w cen· 
trum Ken ii, ni równiku, nybko za­
wróclly, by I:ITllenl~ lekkie Ikóru· 
ne pantofelki na nlepnemakalne 
blale gumlaczkI. 

W lotniskowym uru:d:r.le poczto­
wym młodr:iutka rzymlan ka bły­
Ikawlc:r.n ie ul,)'skuje połlfoc:r.enla te­
lefoniczne z wnystklml kontynen­
tami, chodat bez tego balaltu .10 ' 
d)' c:r.y I sentymentu. laki prr.ylgnął 
do takich rounów w 10aneJ plosen· 
ce .. H.lo Roma". 
~ łtollkach l paplero.ami I pra­

III, w wielkim łkleple z pamiątkami 
(jakiet :r.atr:r.ęs lenle torebek :r. Da ­
clorków, portmonetek z paelorków, 
Jumperków n"tywanych koralika­
mi I znakomitego sprzętu lotOirl­
lIclne,o), w ekspozyturze fabryki 
lukna Ulch~aJl!cej do zalcu06w .".y 
wleszką, lt od11ewI on. Włochów 
nleDuerwanle od r, 1778, kobiety 
pncow.!lC będll od :unlerlChu do 
p6tnych godzin porannych. 

Po północy pt:r.yfmlono iwlaUa ... 
olbr:r.ymleJ lotniSkowej poczekalol; 
chwilowo nie ma Ibyt w lelkle20 ru­
chu, paeloflkowate cudeńka nie znaj 
dują byna jmniej masowych odblor­
c~yń, Rlc:r.ej kto' r: miasta, kt6rd 
:r. DlIsa:ł.E! rek nabyw. w prulocle 
parasol. 

Znowu rOtblysly wszystkie jarle­
nIówki, nowa f.la pa,lterów naby­
wa bilet,.. popija WT~CII I wcale 
drOKą kIW(, Nie IwatajlIc n. prM­
chodzą,c,. tłum, sprz.ąt.!lc1kl, w nie­
bil!llLklch fart uchach, w c:r.erwonych 
rc:kawlcach. Ikrupulatnle mionami. 
lunataml, skrawek po s1crlwku 
C:t)'IICz,ą, laltrlkowe posadlkl 

Ulew. slecu o n ldlne .kleplenle 
rora:r. .t.łI)adleJ , na lawkach, na pod­
lQd~ tworU! sl~ kalute, Kobiety 
prZł'nołzą wiadra I ustawiaJ, Je 
wprost pod dzlur.ml w nowoczes­
nym, szklanym dachu. Widok Jakby 
Iwoj.kL 

• • • 
I Jencze ostatni. pruchadzlta po 

Rlymle. W brulku wlchodzącego 
dnia, ,uną latarki rowerów; letkl 
robotnic podąf.a na nich do fabryk i, 
wrlca z pracy. WIpaniale, prlesad­
nie nerokle lImUl,yn,., uwoł:!! gdz.let 
do podmiejskich re1yden!:jI bywal­
ców luksusowych nocnych lokail. 
Do aeroportu nadjdd:ł.a bolato zJo-

TELEWIZYJ 

K led1l przed kIlkIl t1Jgodnłomł 
Af'l drzei Nowolllbki i~pnol nol oJi­
ciolnie loko lektor dziennikIl billa 
nam nlero I'mtl tno. ie tak bard.;:o 
relewi.zllinll dziennikarz ucieka za 
pranicę , l trudno - N'zeba li, 17"111-
mać - WVdowolo mi ri,. te te no 
OQ6ł nie,:,bvt ciekawe koresponden­
cje, rZ<ldkie Pl'tll tym. mdglbll ro­
bić kto' ~ac~l~ mniej przlldatnll 
w kraju. PomIlIlIom li, I tllm 1(1-

mvm p!"U'"alam laloW6t Nowolłtt· 
tklego, Robi bowIem k01'e~portcfen­
c;e makom.i(e, ~!ne ciekawo,tek, 
bordzo ttlwe, odlie IZ1Ibko*ć IlIlt'If'­
mocji Idrle Ul paru I kultura wf.,.. 
toa, o dobm mnterlnMto pr.te,a"~o 
o Ich vowod'rl!'1llu. Praladn, te 7'10-
walhhlcl trofll na hole/n.} okr~8 
lI",bM~IO w A"ollt. t e 10 0061. tra­
fU do I.:rn.Ju. gdrie i 1Utldnrz,",,"'. i 
paradok,'1I ob,ICtajoUle letą do$łotn­
?tle no ul /c1/, ol~ CZllt nie jepo tIJt­
ko zll lłlupq, t e nll'dnłl: Im fnrme 
,fw(et", .. ,.,o cfzfenn'Jenr,ttO(l. b'f ~Je I!,,,,o 

'''''''''', Je/6re reprelenlllje Malcutll1\­
&Je11 
Dobiła rię WI'~.~cle telewizja tepo 

trzeciego at/depo korl'apOl1denco zo­
pronlcZ1li'po, po Henruku. Kollacle 
tD BotUl i J ant.e ZClkrzew.kim w 
PoTlliu (aleWQ;cpUw(e olobowo,ki 
intn'uu1qcej, ole alcrltetu, procuJq ­
ceJ nie IlIlko dla Ce!lwi.z#J z wiel­
kim trudem, bo IUIder ddWflo po­
aJ)Odarko. etatom. nie pruwtdllje 
Ich wi,ce; no zapranic,! Trudno 
k r lltUkowot $1I'CI'1O, bo dziala 011 
poza .!trą zorię,," mojej k r l/tllkl -
ole Ikqd, u. boon ojca, brof lwide, 
dobre i odpoWiednio "kom.entOUlOne 
faktll ~ mpron1ev, idU ni. ma Cant. 
w lomllch dzf~nlkar~1I1 

T. 1nr,ldg( aOł1'1ł f l ll mi n, PO '0-
botnim "MOII/torZ." (Cóż cO za ,ma­
lcomitU progrom!), k/dru rozpoc~ąl 
d,amO/1/czną relacjq z Bonn o ,ole­
cu ziOl'llko.tw l1e",r1/1c Kollot. Zdu­
mlewola tli korupondel\cJa lZyh~ 
kole/q , uderzala go,qclIfn tonem 

Nie ma byn.Jmnlej w ten Wlołen _ 
ny dzień tak wlelkle,o przeskok u 
temperatury, jak ml!!ltna by lobie 
wyobra:r.lf. Rzym.ka wiOIn. nluym 
uje ró:t.nl łh:, w tym dniu pr:r.yna j­
mnieJ. od pOlodnelo IlooecUle,o 
ma ja w ~arnawle cz,. Rzenowia, 
Od Tiumlclno do centrum mll sla 
w ledt.le dlulIl droga; R:r.ym l ea la 
lwobod, ukazuje pftyJudnym Iwe 
prudmldela prz.y Via del'Mare, przy 
Via d' Aurl;Ua. ~.panlale palm}' 
zdobiące plae prud wyjielem z lot· 
nlsk. ult~UJ" mlejlc. mniej de­
koraeyjneJ ro!llnnołel_ 

R Z Y 1>1: L UK TRWA1FAUłY CONSTANTINA, 

Na t .. tII zielonych I"k. mleu.an l· 
na małych nleprt:r.entaeyjnych dom 
ków, pstrok aciłn. tanich koloro­
wych tynków, Okna lIs lonlęte o· 
k leL,nlcaml, ..... okół nlcb. n. małych 
werandach. w mlnlatutowycło o':łród 
karh ulut"enle kaktusów, od ma· 
lwiehkleh do maływn1cb dr"wek. 

szklnek Rzymu nie pr:r.ypom!nt 
ekstrawaganeldch WJostek ... :r. na · 
l:r.ych POllkleh tygodników mody. 

Wielki .eropor t je.t nieamii cal 
kowlcl. oblługiwany pruz koble 
ty. W.rto tutaj ogl.dlU\c łZyk 
prawd uw, ele,ancjt pracownic II 
nil lotnlc:r.ye.h; do glancu "'·yc%)'. ' 
caone (':r.arne nplUd. obowl"uo" 
etarna torebka, nienaganni. bl.1 
n:k.wlclk l, wIpaniale wystr:r.yWna 
glowa. kokieteryjnie na bok nalo 
tona c1.ałXt'1k a z welny. I . ty-=ry 
siego futerka, ne. wypadek dt!l7,C1:tI 
owlnlr;ła biał" chust~r:r.l(ll. lato ste · 
wardu.y ~u.auj;ac. Ile W1e1QQ11 

eony, solidn Ie demny, paradn,. 11.1-
lobu. wywolaneJO hotelu .,Cavalle­
rl Hllton". Puedstaw lelel hotelu 
m.ne,o :r.e Iwyeh wYlokich cen, II 
ak le oferuje rzym.kle lukłu,y, nie 
wraca .Ię bynajmniej do p"lte. 
ów Ikrom nieJ odlianych. Na lot· 
I.ku caly klołk l amoobllugowy z 
bs:r.ernl! IIteratur~. lIchwala hole­

L!: HIllona, od Aeapulco po ;W.­
n.yngton. 00 dOltoJnego .utobusu 
wYII.nnlk w liberII Wol.ł Iwerbo· 
NII~ do~ t O')jnll Itaru:nJcę, ugln.jącą 
clę pod ('I" ',II ~rm karal(,' rl llw"'j ewli. 
z wiel kimi brylantamI w IlIIi~dlych 

I1IUCL 

_ Widzę to mlllto wielkie I wlpa­
nlale InacuJ nit "" yobrahlam je 
.oble na podstawie literatury, gloj· 
n,ch obrazów filmowych, I tylko pJ 
lępna .cenula :r. "Z.ćmlenl.", Jaklc~ 
:r..wlkl.n. plau budów. nieoczeki­
wanie puste fragment,. ulic. domy 
,krYWIJ.ee Iwój fronton przed ele-
k.wołcl, pruchodnla, Imutne 
druwI z koron", nlc:r.ym r~ee , 
,nle'\lll1l1e wynuconl! ku ,!Córze. tak 
1Z0kujlllce nas w tym wlalklm 111-
mle, tu wyd.Je roi Ilę typowe, po. 
WlIzlł(\n le nieomal w krajobrazie 
az.ymu. 

. tr. I 

~olDOzdalOCII, o: pewne ehropm.oo­
toki lalmll !'lII' tll iko nie ruił1/, 0:1. 
10Teez PTllldowalll ;ej oUleftlllrmu.. 
To bili .!'Ulcce. Kolloto - .protno­
ZdoWCIł no ogól bardzo 2'1'6umoto!l-
1onego, roblqcepo .we relocje na 
.rimno, I pozornV'" brokiem zaa"oo­
żowonlo, SulcC'u tvm wi, lcutI, te 
ponuro włpdlbrnnlolo to kore.tpm\­
d~cio z ]:)6.fni,jlZllm wUtoiodem, 
;loldepo udzl,UIo. MllleuJ~·lclemu 
V'lokomlto oktorka. Teatru 2 IJdotb­
.leiepo _ Mo KomJrli.\'lca _ no jllou'­
.zo laureatleo e;r,cho!łIl'1DOeleieJ "0-
,",o(h/ Plllbtwowej za roi, Ul film ie 
"Sklep JJl'Zlł pł6wnd ulicy", TV 111-
mle z lot WI'IJn.lł ł terr01'U, łto~\O(I­
ne170 JJl'udd prz,! t",rh I(I'ml/eh,,, 

NotOl'llja,1l uJmieen Ul .. ManII orze" 
.faWdzięczaJUm1/ właAnie Nowoll1\­
.lelemu, bo podnmql nom obrazek 
ObllCZO)OWO-6al1/rllelnll o An"likoc" , 
k lÓrzll PO 700 IOlach puJcili po 'cu 
p lerW'ZIl no obracl v parlomentu o:n­
"iel,ką felewi~ję. l to 'Ul pół godzi­
nil, I klo wie, czu ni. po raz 0"01-
" I. bo wid, pollów dOllzlo do wnie­
.ku, ie obraża ,zoC'ownv oblIcZCij 
obrad (demQkrotucznucn! - dochl 
dobrod1uzll ie NoWOUllłlei) wJclb5lea 
band4 dzlennikorzu. Do pnllpom­
niol nam, te Tlmu zononowial lię 
prUI I'J ~I cry pieTUllZq Itronę 
po.fwłęcl!! ogłoszeniom gieldotcJll'l' 
c.tll nojdekawuV'Jl 1D1łdor:entom 
w Jwl,eie - pohoięcil po raz pierw­
,zll IV'" Olfo/ni", i.k la !o oburzenia 
rOll!n:ł4 .ię po kro ju .a takle ła­
monie rraducji. Bo wru':'ele zd41 
. obie ,prawę pr~eclętnll Br\flvjctV", 
ż, nlepor;il"lelnu pen, I)roz " Ieinnie­
jqco. de faClo gwinea, zart'ZertDO-
1DOna dla orUłco1crol1lc.znllch rOlli­
CII1\ - to za wiele Jole na e~o~1I 
n. lezW1lk leoo lempa cllwillzocjl, po­
Jpiec/lu i, .. rozmllJio od 10 lat nad 
reform~ "Jednolicenia 11I'!~1I mo­
a elorneP'O. Nowntlh!ki z o!ówkle", 
w r ,ku przeprowodcit re!Cizj, n.e­
werro pen.\'o I m01DU zo'[ol~ jokld 
pol6wlci 1 !!wlartkl. .. Zawile, zobau>­
ne t p rZ\l t l/m moj&t ~TlJztlJJc; dOllJcł"­
!tcj korespOlldel!.c;1 ()l'OZ rzutleo_kt 
kor.,pond~ta, ktl5 r1/ maJqe w per­
'PeklIJwle patitllcZlle 0,,6rkl, riC't74 
JJO dekntoo.f1'ki ob'lcmjowe, 

l wrUlcie je,zcze jed,n .prowo­
"dawco mai. za lnteruowol - tvm 
rcu~ 'J,lOtIOWV - I <WtOCln..,,"O 
Wl/ki"" Pok{);u. Jego ,p'OUlOzd.a",~ 
nicd.til'i"e l Kotowic to td bul mAj ­
IlerJ.rtllk Itras.zneJ po/.tZCZII.m1l t 
J)O'n"repo r:! .. den.tt.tkautwo. A le parę 
okr,f]/kdw, k ldre IOpomi,ta~m po­
da" pUlali WltlldoWl Icl1Qi, k.t6r.po 
J: llłUwUkc wvm'",iać r.aJc t mi a le 
PO'UlGł4: 
"PrOłz, pofllttDG, jok oni pani4Jq 

Włpr6w, Jok panła;ą !'·. 

,.Pił!! IVłt,e~ metrów, ponad JIĆ,t 
tllnęcv 1'Mlrów, ;u.i tUlko pifĆ Il/­
aięcv metrów do melY'. 

l dalua r ewel4c;o, pel"a apo­
Itrzepa1DC:~oJci: 

.. Te rcu wld.ziml/ kit. trol.t.elk, I 
,,6'"

j 
CI wiłe mak nleomlllllll, że 

'" s cud Ul dół". 
l pe~e wVmotottofc(: "GuVOt, laIc 

10 GUlIot, GUl/ot, GUllot prOUł palt- • 
.twa, lO no pewlll') Guyot". 

.. Ale Icręcq, tale kręcq, kręcq, a le 
kręcq'·. 

,,' t .. "fI 1"lttm, pronę pań!tW4, to 
tempo, to tempo ł rlllm, rlllm 
lak". 

Tak. Ale pr:emUII IPratDOzdtlwco, 
,omi Wldz{'ml/ rvtm, II!lr po I te krę­
cq. Włdlim1/, te .. wi r pOlDa.trza 
wciąga i ptJddqpo". Ze Gll tlG:. te 
tro'lec: lc, z " Ó'rU. l "leca 1""lIcn 
wain1/cn rzecZII· .portOWlIch, Kto 
wszakże pana poddaunie? Kto 1.011_ 
trqci z lepo rvtmU r llllfldw I Itmp? 
Z monotonU POw[arz4nia? Z ub6fC­
wa poluczllznll~ Z ponurej pewno­
ki ricb!e? 

Stonowczo nie będę d uchala IpTO­
wozcf01\ z WIIJcfgu - po .rokroć 
wol, rozedrgalIII obraz, P31ljqCll mo­
je zdrowe OCZ1/ ni! ru" irnie UCha, 
zbyt c%tJlepo na ,lawo. Zbl/t ,zan.u­
jqcego 8k,.WO." 

KRYSTYNA 

, 

" 
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Str. S 

J1l.Orir' ZTIUlq t~ "ol, 'Pełnia. 
.kucecznłe dlwlo/noU tozrvwkotoc, 
l4 k,ó,.q larieta .tł l n.cu ,kMł 
p,.ll/ ,.achunku. O po.tlomie tllch 
koncettów jO'rtepiallowllch. lepiej 
nte m6wi.ć. 

!ltnieje 'alde potz'clwdło: .am nie 
zje i a,.ugiemu nil da. S'rawl"u;· 
mll ie nO$ownie do okalicmolci 

wmNOltRĄG 

-
NIE ODSTRASZAC --, 

WIn71, te nie odkrlltoom nowveh 
lqdów - te wv,.u,zam na tMclekroć 
u deplane fe.dk.I, ale cl1f!l'ł 10 dLa~ 
IepO, li mimo w8zv.!ko mam na­
dziei, na p,.zebieie głową muru -
mu,.u obojłtnoJci i be.!:tro.ki. Chcę 
bowiem plao,c o .tołvm oohalene 
nepo.!lIwnllch naul/.ch a"'lIkul6w, 
fd letanów i notatek, o "zeuow.k,e; 
ga.t,cmomfl. Tc fllu!eM'Ie :raklodll 
tlltmema :rbtorowlgo do,!ol'(:;tO;q 
flam wprowdztc potvtDłenla ł na­
pojów, ale ,.ównoczdnłc nie po.noo­
lojq tpokojnle trawle. Wp!"owadto· 
łq bowiem konłUmentów to .tan 
eh"onlcznepo zdenctt.cowanw n ie-­
oczeklwanllffll pomlltloml lub ~o 
POtlej bennllllnolciq (jedrlO d,.ugle­
go wcale nie WVkluczoJ. AOII '",ik­
nqe ne"1DI~łI tołqdka lub tm'zod.ÓUI 
dwuno.,,,IC'ł/ t,.zebo cza aem tD1I­
buehnqc, wvladowac t riebte nad· 
mta,. t61ct ł łudziC .tł, te to col po­
mote. Bo jakie na prll/klod zacho­
tDIlC łpOk.6j, {1dl/w kawla,.,,1 "p1t,.V­
ezek" klientom tqdajqevm kt""t­
ezcmki lub wlI,otoolanki podoje "ł 
Jul od kilkunoltu dni wad, Zubeta. 
Jole władomo ielt to wodo Ilcml· 
cza, naldl/ jq pic w m.all/ch daw­
kach i dobrze podgnewo"q. Jf!d. 
""", pomuoa na ok,.dlone dolegll­
tooicł, Innvm wlI"atnie "kodzi. Te 
wtdciwoki Zubll1'u łI1 pownechn!e 
mane, dlotego !, Wodł lpt'.redaJI li, 
UJ ap!ekoch u na "vkfeter butelek 
tDłdnlejc pttenroga "utyUIGe kUle 
według J)'I'zepbu lekatta". KIO w 
r.rllzou,.kiej gcz.rt,.onomil wpadl no 
parnI/t{ prz1/fTl.u,fOwego leeunia Zu· 
betem wuVltlclch katoło.Mltanvch 
blltoote6to - "II tDłemll. PomIIII to 
jednok • .ratalbki Ul nOlj przewrot· 
nolei, gdll; w niektÓ1'l/ch okoliczno· 
Jciach woda tel powoduje bflgunkę, 
CZl/tb" je,zeze jeden ze ,polob6w 
m'e~hęca"ia klientów do ptzlblltD(J­
"io. 1D go'einnll~h. lokalach gtJ.rro­
nomlcmllch ., 
PlUł jeuCl..e jedll't, gdllt jelt ich 

dUło toiłcej. Jeucze zimq zdjęto za· 
.Ionll z okien w kowłarntaeh "S,.6d­
mle;,ko!' ł .,P,trvcuk" I jut ich 
z powrocem nie zaulill%ono. Plot· 
"a"Zę, lwiuch w n"nllm mieJcie 
n il b,.ok. twietdillt, te DJIT.kc;a Za· 
"Iadów Gałtronom~.2:"vch d.ttalola 
w tl/f!l lOl/padk" w porozumieniu l 
komitetem ontl/alkoholow",", Cho­
d.<'iło o to. bil "on.tumenei tD ko· 
wlatniach poddani t,.o."liwej ob· 
• erwacji pueehodnióto wilI/dziU lił 
ptlulodUwać Jl'I'Z"l/ kawie lub co 
go".za pić olkohol. Nil wiem CZII 10 
toptowacbenie jatmłoict tvcia prll­
warnega Wpll/!l,ło "O 'padek . potll­
cia wino. i piwa, ale WUII.lkim wia· 
domo, le ptZ1/ ptlnujqellch u paloch 
kawiarnie te, %wlanc.ro ,.p.ttllCzelc" 
zamieniiII lię w m !niatu,.otoe' piekła, 
W na$loneeznionvm lokalu panu;e 
taki .kwar i duchola, ie nawct Zu· 
bll'l' % lodu nie pomoże, Jdll do tego 
dodam, te w katDła"nioch lodll p,.Zll 
pomlnoJq m,.otone ot,.,bll i od daw­
no jut tue moŹ1'lo. .rom6wlc hl,.bo/II 
% e!jl,,"nq, eltociat U/it ' Vnl/ .klepo­
tDe złocą 11(' od elit,."", lo nikt nie 
będ~e mial wqtpliwo'ct, ił melodo 
ocbrro,zon/o. klientów %ataczo C'O'/'oz 
• zenze k"fgl, 
Może ;ednok f'totnie tueba ne­

~pnowoć z kowio'nianl/ch o,.OIi, 
Ue ak,.omnie do bo,.u dietetllcznepo 
.tjdć lekkOlt,,01l.7n1l ł kalorvemv o­
biad i pomouerowae do dom.u7 

Rzellow!kie Zakladu GOlUonO­
m icme oddoili urocZ'tl'cie przed 1 
maja do utlltku toki wialnie 6a­
moobBwgowll bat dłetetlle.tt\lI prlll 
ul, Ja('JiellońJkle;, l nibll wUllltko 
.i( zgadza, ba,. ;e6t. .amoobduQa 
"ównld, tlllko ide nie ma co. Po 
ptOltU otwouono po długich P"::II· 
potowaniaeh i pwlnlleh P,.zl/Iupach, 
bo,. mlecznll gor,zeoo gatunku. l 
jelit mi ktol u,lIuje wmÓWić, te po­
nIki dletet"c.zne, to tl/lko pwckl 
ziemnioczane, lazankl, maka,.oll z 1(' . 

,.cm ł tll% ze 'mietanq O,.oz jencle 
;akiel dWie zuPll i chleb l maIłem 
i kowa lub m lek iem, to ja zac:vnom 
lię detlt'Twwoae. A pOf1lewat jak lię 
neklo Ullliej, przeszkadza mi 10 1,.0-
wić, roeze, nie będę kouUnoJ lam 
:: pa,Uków. A takbu n, zjadlo dle­
tet'lleomq cłllęelnł, toolowinę, bukie! 
z ;atzlln, r llbki, uporagi i wiele do­
o,."ch rzeCZlI, .. 

NaJum:lclze jednak .Io"on{o bil 
tolilł~6ZIJĆ kllentow i miee 6poklSi 
- eZl/1l101le P,.zez działaczy .pod 
znaku Lukullula n/e p,.Z1/ftO,zq 6PO 
dzieWOnlICh rezultatów. Ludzie mll­
_.ra CZUJem flapie lił ko\01l. z;dć lo· 
d" e.ry obiad. Moie l'I"e .• ztQ "le WO,.· 
to wkludllc lO miecheclnie tlIle 
tClłlilku lepIej po"owlł ptZV 
tCejiciu p"ocoumiko, kt6rll berłrle 
otbt,.o.'zol mintlq no,,.e-tdW. W "Ko.,· 

wrn nie nakarmi ł drugiemu ''iiI 
pozwoLi. Na.Zł zakJadll gałt,.ono· 
mic.tnl ptacu1<l tok, że najd.abua 
konkunm.cja bIllabIl dla nleh g,.oi­
na. Konaekwencnie włłc ,tt%COq 
monopolu na 1D1Ilqc.tnolć w mir.łcie. 
PSS kU/(ak,.otnie 1D1I3tłjXIwola :I ł· 
n!cjatllwami otwa,.cia iakichJ cu­
kie-rni Ctll kowl4tl\, ali tworde u .. tO 
:II It,.onl/ "'Of1opoliltll udatemnil.o 
tl %(lku",. Ja bvm rił ta", podrirti1 
.woim d .. fiell'lm ~ innvmi, gd"bll 
rił tlllko tAClI ch,tnl .!'!Ialdli. Nie· 
laldnu od teQO dob"l .. olIlob" Ił, 
ttoch, poducZł/Ć, jak motrUl ,"OWO· 
dtic ,.lItaU,.acj" chOl!b" w PtUml/· 
Ilu, GO'rlkach, StuVtotOłl CZ1l FTlln 
taku. 

P,.rJjtOCZł "a zak~enłl jlł'ł!cze 
;edno pot.rekodlo - p,.zez lolqdek 
do .etCC:. CZ1I ,.zenow,ev 9alt,.ono­
miev mol7Q ri, dziwić te "ie .rdobv­
U "cuZ1fch 'f!Tc1 A l.. ju.rcze ;en 
«an6a - przvpomi"am o niej pr.red 
.ebliiajql"1l"!l ~ę .ezonem tu,.V.!flle.t· 
nvm. Po pto6W ,,4ktowoe klill'tta. 
tak Inkb" ri, .amemu ehctoło bile 
potttdt:towanvm, a "le jak J)'I'zertłp· 
eł toJIltaU!łon,oo na widok pubr'cz­
"fi lub natl'f;ta VJW'I'aell.{qee"t.I 010-
wę, BYW A LEC 

• • • 
DwfI d"1 lemlt tut JIO "Ipt!lll"'u loel(O 

teUe,,,"u. nwten:OTlO z D(OWf'O\em ueI .... 
II" .. a o.,.. '" .. _,..,.~ku"'. 

, 
'" •• . / 
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STANISŁAW MANKOWICZ - drlalacz kulturalny, 

kierownik SzkolJl w Domarodzu. 

RYS. J. S IENKIEWICZ 

N a naszych ekranach mor.lnoklfl , nie odCZUWI bdn"eh 
.krupulów, ładnycb wyrzut6w. NI .. 
l Idy, kaida nowa z.oajomośt. to oowe 
rozczarowanie, o.wel maUen.two ,. 
wiOlIkim luh:elem nie daje lej nezd· 
el •. Chel.,.b" uciec z piekne,ro p.I.· 
eu, od lIez.nej .Iuib" I uleJ!o bo­,.etw •. Julie Chrieslie 

N. prótno JZUklUb)"śmy teJto n.· 
Iwl,k. w tel'orocznych rub,.yk.ch 
,.Not~ Poerwllalltle." rótnycb .me_ 
fyk.ńlkleh wydawnictw, .Ie w roku 
przyułym .n.JdUe .Ie t.m 0110 z ea· 
IfI j)łIwnOŚC'J~. Młoddutk. d.lewez)"o. 
ujmie tam mlejlee obok "-klcb Ii.w. ,.k Audrey H.pbutl'L, V1v1en LAll'h, 
Zofl. Lore", elf. [Qlrld 81r.m.n. 
Wnystkll t. pan e łflC'lY to, te '" el,. 
eu OIIt.tnlch I.t ",pluty .ie n. 
Ilste .ktarek 'W'}'TÓtnlonY1:h ".jwyt· 
I~ .mer,.k.II,k. n.ltrod.. tilmow, 
h"" o-rem. za nlJle1ll .. role ko­
biec" roku. 

J'ull l Cbrl.tl. lm na tej llłel • 
OIII.tnla •• le jeueu tanim ." n. n!ej 
tn.luJ. , m6wiono o niej. Jako o jed· 
neJ I n.jwleulych .ktorsklch ".dda\. 
HoU,....oodu, przepowl.d.J.e karle~ 
I Ił."" ró_. tej, jlk, oetunel. 
Briill"ltte Be.rdot. I ..... ',..tko ło rap­
tem po d .... 6c::h tllmadl, J.kle ueall. 
zaw.I •.•. 

Julie jHł A n, lelk.. a,.. od )dlku 
l.t na IJ<:eoac:h teatraln)"eh, n. któ­
rych .... Iodlo jej . Ie calk/em dobrze. 
W odróinlenlu od wielu 1I0łeunek 
.tronU. od filmu. uwatalflc, te 1"1 
Jej urod', ."1 t ilU,., ale daJfI tad· 
nych .U"' '" rn ... Uu.e)1 :r. tłumem 
dłul'onorleh, olmlew.jllcycb pełnym 
blu.tem I ł.dllyml bu:r.l.ml , .. ludek. 
Kiedy po namo",.ch zdec:1'dow.l •• ltI 
w",t.I!plć '" ,IÓwn.J roll .. fIlmI. 
Johna SC'bl",nJl/era .. DarlInI" (tytuł 
ten moin. pn:ełlum.czyć II I ,.Koch.· 
na" lub ,.Koeb..nle'') nil prz)"PulZeu­
ł., te bedda ki zwrotny moment '" 
Jej karieru. 

Film Sehloe'lllnJl/I!!" nPO .... I.d. • 
dliewc~)"nle, która dłl.ty do tycloweao 
lukc<':1JU paprzez liez"e .ypldllle r6t· 
nych .... nływowych hol.tych 'PanÓw. 
Dde""'lyn. lHł lIa bakier I wnelke 

7.tleuaz Sokół 

FUm mial II lemałeJ!o !)ICh •. W,..ł.· 
n"...n. t .. tlw.1 do Moskw" pueuedł 
tam bel oecba. ponieważ .met"lu, ń.kl 
dystrybutor ". wlasnll reke.-bez wili­
dl)' ret)"sera, pOwyn,ucllł rotne .ee· 
ny, chcąc .prl;!~row.t obraz .. uod 
ill"u.t f"Uwalu". Sprawa w,..zta n. 
Jaw I n ie obylo .Ię ~ maleill"o łk.n· 
d.lu. T.kle kr"tyka br"I"J.k. obe. 
ll1.ła .Ie I .. Koełl.anlem" bellltołnle. 
Cało wyszła z tego Jed)"tlJe Chrl.Ue, 
kW"'} kreacje um.no :ta dute w"d.· 
rzen!e .rtYltyc~ne, NI (esUw.lu "lOS· 
klew'ld m otn."m.ła dyplom 1ur,.. 
zalmuJfle tym lamym - jdll przy j· 
mierny kl .... yflk.ele lporlo"" - w 
t esllwalowej konk urencll tnec:!e 
miejsce :ta Zot!fI Loren I Ludmiłą 
Sawlellewa _ odtwórczynlll roll N.· 
tauy w tllmle Boodłorezuk. ..Wojll' 
I pokój-o 

Ta na«rod' to "I_I:I:Y '1111;,," m· 
mowy .ktorkl, llruill"l SI' uznanie tUmu 
..n.rUnJ(" pnet nO'WoJorak, lu'7ł7ke 

fllmow. SI n.jleplII" tUm roku. 
NledeW'Do dO$ledł dO tych Iłln~,.· 

t6 .. "o.c.r" Ut role ... mor.l herollle 
in Uli movl. "Dar!lrllf'·. 

Obe'C'nl. JuUe ChrIłU. Wt. w tU­
mIe znaneco ret)"Sera. pttecu.t.w/· 
elela francuuleJ ,,nowej '.li" Fun· 
colA Tnlltaut. "Fahrenheit 4.51" 
'\IłedłUI' powleiel R. Br.dbur)". J.j 
II.w. pomoCia pur. tym twóre)" fil­
mu. TruUaut podp lAI bo'\lłl.m I ni. 
kontrakt jen.cz. przed dwom. l.ty, 
.te bden , producentów "le chciał 
tlnanlfOwać wówctU lelo filmu, Do· 
piero .uk,,"y ChrlłUa przekonal)" 
producentó", .nl'ldlklch. AktorkI ill"ra I 
.. . .Fahrenbele!e 4:11" dMa role. dwa 
pt'leetw.UYQe c.h.r.ldery _ blern" • 
.pokojnfl tonę, &tubka pehllC'eill"o 
klllltkl (J@st nim Osk.r Werner) oni .Ict,.,.,n... ...ratU",fI buntując. .Ie 
prteelw tej buban,..nskleJ akcji nI· 
ll~yelelkę. (JI . ..... 1 

Bilet do miasta 
J'elient otleT. Obcy do ,Iebl ułml .. 

chu, woe.lehnleoll, n.w et .low •. Ch~ 
dl. po miejcie jelltaa 1111 ne<:ty .. J· 
• tym, Mleicle Hkle, mloicla murzl. 
Dol)"kam dłońmi muru, dotyk.m 
ukll. dotY\i.m .Iów I bll.ltlej tycz· 
IIwoic:l ludzI. Nie wloem nie. W ko­
lowrodl Ult. O<:Z\l, pol.kl ... . n, uicl· 
Ikó", <fik nl~,le mnie dZ!.'-j w jutro. 
I ale wiem et)" oa j!!lt Oli. a ty _ ty. 

Je.tem obcy. J .. tem lIa zewnfltu 
m l •• ,.. Oduuw.m lego tętno, J.k 
tęlno nle.s'\lłojel'o e .ł.. Wieczorem 
poelen lęku Ilue twllUa. Nie zn.jduJe 
,ranie)" miedz,. m l .. tem • a lebem. 

Wtedy małoj,!, ud'''a m i ięklem 
k,.tań. A jdell Julro .... a JdeU jutro 
011 przekroeZ'ii ,ranlcy ąbcokl I m la· 
sto poIO$I.I"le ".kl~m. murem I wIZy· 
stko w ", •• b'iidll, dla mnloe WyltlW", 
sklepu, do k t6n,o Dl. zn.lulem 

I '"wl. 
Scl.lc:.m .. reku bilet do mllłt •. 

Kłłdl dlol'l .... mojej d lolll, lo bilet 
do ludzi. Ale ole joeatem wuz. Je· 
dem obcy. 

T.m. "dlieł w pnl!ltrunl, której 
nie umiem odl'ld"IIĆ. ,.zetbllrl wydl' 
neń formuje nOJl/ę, Och, J.kl poteiny, 
tw.rdy but di ... liII"' no ••• 

Nie ",iem kto plel"9;łZY Kopn!e . Nie 
wiem, czy 10 hf:dlie ta pani. której 
tyelllwołcl I opieki dośwl.dcułcm 
prU!d I.ty, ell' len pan, kt6ry aob,a. 
C1y! .... mnie przyj.dell eJ.lIte 
rhelllbym zO$t.t jeill"o pnyj.cieleml. 
czy ta. klÓ,.,j w~rok upala . Ie n Ie­
wyc.lł"ml namlęlnoiclaml I obła­
klnfl niesamowitości •. A mote poetm 
u,odz.1 we mnll zJ.dliwokJfI. A moi ... 
kop"le ktoł kO,o n1ill"dY nie ~".Iem ł 
nuze ułmiechy ole dotkn,ły ty<:b .... 
mych Idlrzen. 

Nie ",lem. Tn.ym.m .... reku bnet 
do milIt., do "'I'. 

BIIdtc:le dObrymi ludtml. NIe z .... le­
kaJele. lCOt)"ljele. Jut jut~. Moc"o, 
Tw.rdo. Lltoklwle. Bo prtede* 
wllłm : kopni,ty prtekrOCle nklo I 
mur. Sta"I: w środku Wili. 

Zdanf}zia 
tygodnia 
KRONIKA 
Dni Oświaty 

Ksiqźki i Prasy 
I' m. !. obchodtony byl Jako D~!eń 

Dtf.ł.e~ Kultury. O(lr6ct c~ntra!"ych 
urOC'lya\okł woJe ... ·ÓOzklch Z tej ok .. U JI 
'fi powl,tach odb)'ly 110:: UCUle lmpruy 
lIIu!turaln~; 

W Blh."~m. pow. BrzozO .... odbył -'o: 
..,Jmlll dzl l łaezy lIullurllno-olw!aIO_ 
wych. W młe)leowym tOubll! Krl_tkl t 
Prasy ,.Ruch" otw.rto Izbo: p~ml_lek . 
przygołow;n'l pncz .łuCh~co;y Unlwer· 
sytetu Ludow""o we Wzdowle. 

• • 
W strzytowte odd.no do utyttu od­

rellłturow;ny buoyn ek Ubytkowej sy. 
n.COII, w którym z"alazły pornl~sz<'2 e . 
"II POW1,\owlJ i ~l!ej51<lej Biblioteki 
pUbllcz"lJ. 

• • • 
VI( Lańcuete obchod,. Dni. Dtlalaeza 

Ku.ltul'Y polfllUlI\e byl,. z ukone ...... n lem 
pnc"l'Idu zupol6w t .. atralnych I 1Zk .... 
!.elita aktywu 111.0. 

• • • 
w Xlllb\l_o",el (j\w_rto muuum ~ 

"lo"&Ine, kt6re znal , do pomlnzcz .. "la 
W .pecJllnle VI I)'m celu odremonlow,­
"ym tx1dYDku. 

• • • 
W LlI!'Aku, UJlnykach Dol"ych. Miel· 

cu I VI RZ"'lowl"·ml~.ele OrlZ powleelo 
odbyty .10: z okujl D"tl Dz!allc~ Kul_ 
lury urOC'n"ll06cl, podMal klbrych u~ 
.Iułonym dzlalaczom kulIu,..,. Wre~O"O 
nl"rod)" pll'1l let"e. 

• • • 
Ił bm. W Pruworsltu oCb'JIlo Ile ąoot~ 

tanlCl ezolowego aktywu kul : ur.:n .. lt;o 
, p .... edlJl.wJeI .. lllmL wł.d~ powLlIOwyth, 
'Orll"I~O'IV.ne uannloem Wydl. Kullu· 
...,. prel.. PRl( l OJ::nLlk' Muryelne l!-u . 
Po QlOtkl"hl odb)"ł Ile k oneert tUpOlu 
kameralnego P.ństwo ... ej Orkiestry Sym. 
tonicznej ~ I(",,","OWI. 

• • • 
:: oltu.JI Dni OśwIat,., KIII~tltl I Pn· 

rfY odb)"l)" lJie "potk.nla auln""kte: " JI' 
" Cm E<!w.tacm Kuehlnltlm wAIeIl .... 
wte, I WlIoldem ZeCh~ DL l! rem .w u:sku. 
Jane m Kurenbem I 1<'1nfem Henem w 
Mielcu, Z Włldysław .. m BodniekIm w 
1.rOlta .... lu I Rldymnle. • Aom,,"em 
Turkt .. m I M.rl., Kędd~rf;1n" W U:taj· 
a1<'U OrlZ 'f0tk.nle I 1.lu KurkIem '" 
Prum,.tlu Rz .. _I .... 

• • • 
Pf'Il" td. Konted .... t&. B.tlkteh w 

Rlca:_le Otwano lutę Wolcwóolldel 
l Wl~u:lel BlbUOteJd publlezDe}. 

W naszych 
księgarniach 
J ltrtaa LAd": 1IIył! 'PoUtyezn~wo,­

lirOWI NRF. w-w. 1"'- K.IIIU" 1 WJe. 
dza .It, lIG, cen. to 11. 

Pozyej.. kl6r. uinteruuje woyn· 
kLeb ICwolln"lkb. "mUIIlr\6w"' 00>,"''' 
rOllwbJ BU"dnwehry, wlalIch lt5ł-1NS, 
batalię ° ... mUII.ry~cje IłOczOl'l" ... 1.­
liCh ttu-li6ł orU roI" NA,. w N"TO. 

811.lIłe. s:owlllJd, Spór o rellllo: 
pierwot."" W·w. ~ lakr,.., IJIr. III, 
e<!n. l. 11. 
• POI,.."'. z _tU .. Co to Jet~. 

w WO.ob b .. <11O rn:ruo::P")" om.wt. 
u tor wierzeni. ludz plerwol"yc:b, \lu­
nrulllc ,. bo,IIO przyk'ld.ml • 

M.nk Sad .. wl"",: Ro'h.ml PłomIeń­
e:ryk6w", W·w. lIIM, WON. ,Ir. Ul. ee­
III 1111. 

Autor wloeI~ P<>Q'elt lW!flzl""eh :r. te­
IIIllykll ""', I;!nnll I I,.m ra~m poruni 
lo'I W omlwl.neJ powideł. 

SpOIIr6o'l trleeh PłomJeńezykb ... _ .... 
pru .. r> I."'6w trlech "eneraeJI - dw, 1 
to zawodowI wojalo;o",L. O leh tyelu opg:; 
wL.de powleU. 

Robert I. C. Ranii' R.t. W· w. 11M 
PWN. lir. Ul cena , II 10. Ome". 

K'llltka proJ. R. H.nIN, chemIkI I 
wykszt.łce"la. w,..bllnego I""'C ,&IIIJI,. w 
dzledalnle CI"kolo,U, prud.t,wll .ktua!· 
n,. lJIall bad,ń nld r.lrlem. lednaj za 
wau<'l lczun,..ch chor6b owolecznych. 

Bart e. HUd" I H • • 114 ........... , 
l!:Ironomlelne .... cady urz'ldUnl. ł!"~ 

lpod.tltwem ro:II.,.IO, W·w, 1\108.5. PWRU.. 
Itr, 711. Mna IlG d, 

Obszu"e prace, ujmuj.,.... od 11'0"," 
~konom Lno" l rllok.~I"1I l'Ud nl~ń rolo 
nle~yeh - od naJbatddoel o«ńl"ych tlo 
u~C6łOWJ'ch, " wt"z."ych " produke111 
ro!"~ I hodowl."" oraz !Ch t,nanJoW)"­
.... 1 upektaml. 

Klrol 0","40" Sprud&t ni rl'y, W·w. 
ItM. Wyd.w"lelwQ Pr.· ... "ic"', lir. lIOO, 
cena 2.1 d. 

Poci t.k l .... t)"tulem pn:oed.tl,,1'I1I IU lo r 
p.oblem)" htlJlof)'czne. o.gl"lzu"Jne I 
praw", ra'.a1ne 1 .ptledlty. 

Mutle Lfty(ukl: O,<'Irkl w r;runcl .. , 
Wyd. J. ..... ·w. PWRIL, lir. ~. ce"1 
li zl, 

p<>rnoc"lea Irst"t.ka dlł o(Tod"lk", 
om~w \ahel "Prl wy ~wl,,:..'ne " upr.w" 
oCOrkOW I leh wlaśclwołcl oC mlln)", 
chorol»" I u sady ObrOIU tow .. owel'o. 

a",edyk. Ren ' N. talmle lO-leeta, 
Zeb .. } I oprac, Ludwtk B, Grunle ... lr.I, 
W·WI 11M PIW .1" lU, (!'I'"I d 15, 

P . mtclnLII tml.le«o w 1151 rollu In.· 
n .. ,o 'II')"rYk. t I>l lkOp l!lUI, Wlb'l!l­
e.,,,ey UJto:: var~II"OW, Olle obrazy , 
Żl'cla 51. re I W.rnawy, Llune ko"1ron· 
lacle ze wsp<'lJ<'2e5"ołcl'l. 
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